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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


Rzym 


Z chwilą zwycięstwa hitleryzmu w 
Niemczech punkt ciężkości polityki 
poszczególnych krajów europejskich 
— i nietylko europejskich — przesu- 
nął się ku polityce zagranicznej. I 
polska klasa robotnicza winna teraz 
w większym niż dotąd stopniu intere- 
sować się sprawami polityki zagrani- 
cznej ,ponieważ obecnie właśnie za- 
śranicą rozstrzygają się w znacznym 
stopniu losy Polski, losy wojny i po- 
koju, losy polskiej klasy robotniczej. 

Zwycięstwo Hitlera wywołało prze 

wrót w międzynarodowym układzie 
sił, Przewrót ten nie skrystalizował 
się dotąd, Wszystko jest jeszcze w sta 
nie płynnym. Jedno jest tylko nie- 
wątpliwe: dawny układ, istniejący 
przed panowaniem Hitlera, należy do 
przeszłości, 
, Dzisiaj chcemy narazie zająć się 
jednym z odcinków nowego frontu, 
tworzącego się po zwycięstwie kontr- 
iuei Sen dł dę a zja 
zdem w Rzymie, jaki odbył się przed 
kilku dniami. ; 


_ Był to zjazd faszyzmu europejskie- 
go. Tego, który już jest u władzy 
i tego, rwie się do niej, Przy- 
byli wiec: Papen i Goering z Niemiec, 
Dollfuss z Austrji,, podobno także 
Pabst i Starhemberg, przywódcy hi- 
tlerowców i „Heimwehrowców” au- 
strjackich, (będących narazie jeszcze 
wrogo do siebie usposobionymi, ponie 
waż hitlerowcy austrjaccy chcą zje- 
dnoczenia Austrji z hitlerowskiemi 

iemcami, „Heimwehra“ zaś pragnę- 
aby wskrzeszenia monarchji habs- 
burskiej), a nawet sir Oswald Mos- 
ley, były „radykalny“ poseł angiel- 
skiej Partji Pracy, który „radykal- 
nie“ przedzierzgnął się w faszystę 
Czystej wody i chciałby zostać angiel 
skim Hitlerem. 


Co uradzono w Rzymie i czy po- 
Wzięto jakieś wiążące uchwały — na 
razie nie wiadomo, Sądząc z głosów 
Prasy, należałoby wnioskować, że 
Zjazd w Rzymie był raczej próbą zbli 
zenia faszyzmu europejskiego i że 

onkretnych rezultatów narazie nie 
osiągnięto. Trzeba bowiem pamiętać, 
že faszyzm, jako ruch społeczny, je- 
moczy państwa faszystowskie, ale ia 
ko ruch nacjonalistyczny raczej je 
dzieli, każde bowiem z państw fa- 
Szystowskich ma swe własne cele 
zaborcze, kłócące się często ze sobą 
dość wskazać na Tyrol południowy, 
Prowincję autrjacką o ludności nie- 
Mieckiej, zagarniętą przez Włochy). 

„Wedle głosów prasy, goście nie- 
mupid mieli na oku dwa cele: uzy- 
ać zgodę Mussoliniego na zmianę 
tanic polsko - niemieckich wedle ży 
“zeń Niemiec, oraz zgodę papieża na 
Utworzenie nowej partji katolickiej 
„ ramach hitleryzmu, Podobno ani 
ledno ani drugie nie powiodło się. 
Łpież miał stanąć w obronie „Cen- 
Ta niemieckiego (przywódca tego 
5 entrum prał, Kaas również 
nalazi się w Rzymie), a żądania nie- 
„ockie w sprawie zmiany granic z 
pka nie znalazły należytego echa. 
apen miał oświadczyć, że ustęp" 
wą Mussoliniego na rzecz Niemiec 
uKorytarzu' nie są wystarczające 
grą nadto miał domagać się zmiany 
Micy na Górnym Śląsku), 
nę Cej „szczęścia" doznał podob- 
dy a: Dollfuss, taki sobie lilipuci kan- 
"lat na dyktatora. Miał on zobo- 
ać się wobec Mussoliniego do 
any Azania parlamentu i steroryzo- 
za wy czerwonego Wiednia, wzamian 
ła po ussolini miał się podjąć dzie- 
tow. ozumienia „Heimwehry“ z hitie- 
rzą, "Mi austrjackimi, czyli utwo- 
jednego frontu faszystowskie- 
w Austrji, Dollfuss odleciał z 
mu pełen zachwytu, oświadczając 
zom, że „Austrja ma w 
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Rozgrywa się walka rozstrzygająca: 


kapitalizm czy socjalizm, dyktatura czy wolność, wojna czy pokój, 
bezrobocie czy praca i chleb? 


l Maia 


Manewry z dolarem w Stanach Zjednoczonych 


SPADEK DOLARA GRĄ ROOSE- 
VELTA? 

Od kilku dni sfery finansowe i poli- 
tyczne są zaalarmowane nagłym ı sil- 
nym spadkiem kursu dolara. 

O przyczynach spadku depesze przy- 
noszą następujące szczegóły: 

Spadek dolara, którego ostatn. kurs 
już po zamknięciu giełdy nowojorskiej, 
a więc około północy (z 19 na 20) we- 
dług czasu europejskiego, wynosił 3,71 
za funt, wywołał w Londynie poważne 
obawy co do przebiegu rozmów Mac 
Donalda z Rooseveltem. 

Liczne dzienniki angielskie twierdzą, 
że zniżka dolara jest celowem posunię- 
ciem Roosevelta, który przygotował ją 
właśnie na dzień przybycia Mac Donal- 
da do Ameryki i chce w ten sposób zmu- 
sić W. Brytanję do powrotu do złotego 
parytetu. | 

O ile zniżka dolara będzie trwała, W. 
Brytanja straci wszystkie korzyści, ja- 
kie w handlu zagranicznym dawał jej 
niższy w stosunku do dolara kurs funta 
sterlinga. Ponadto Bank Angielski nara- 
żony będzie na bardzo poważne straty, 
których istotna wysokość w danej chwi- 
li wynosi już 30 miljonów funtów, ponie- 
waż chcąc utrzymać kurs funta na od- 
powiednim poziomie, Bank Angielski w 
ciągu ostatnich tygodni kupował nietyl- 
ko złoto, ale także dolary, nie chcąc 
dopuścić do zwyżki funta w Londvnie. 

Obecne zapasy dolarowe, posiadane 
przez Bank Angielski narażają go w ra- 
i zie trwania inflacji na poważne straty. 


INFLACJA? 


„L'imformation* jest zdania, że Roo- 
sevelt skłania się do inflacji ograniczo- 


— 
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nej. Koncepcja ta ma być tematem na- | 
rad posiedzenia gubernatorów Federale 
Reserve banków, 

Należy poważnie liczyć się z żąda- 
niami stanów rolniczych zachodnich o- 
kręgów Ameryki Północnej, które do- 
magają się kategorycznie inflacji» 

Przyszłość najbliższą pokaże. na co 
ostatecznie zdecyduje się Roosevelt. 

W Londynie twierdzą, że inflacja jest 
tylko czasowa, że jest to typowa infla- 
cja kontrolowana i że o ile Roosevelt 
dojdzie do porozumienia z Mac Donal- 
dem co do współpracy w sprawie zło- 
tego parytetu, to inflacja amerykańska 
zostanie cofnięta. 

ZAKAZ WYWOZU 
Z AMERYKI 

Wiadomości o zakazie wywozu złota 
z Ameryki wywołały w londyńskich ko- 
łach finansowych sensacyjne wrażenie. 
Sfery bankowe twierdzą, że nie zacho- 
dzi żadna „przyczyna, mogąca uzasadnić 
odstąpienie od parytetu złota, Sytuacja 
Stanów Zjednoczonych jest zupełnie in- 
na, niż sytuacja Angli na jesieni 1931 r., 
kiedy Bamk Angielski był zmuszony co, 
odstąpienia od parytetu. Większość 
dzienników liczy się 

z możliwością inilacji | 

w Stanach Zjednoczonych. | 
l 

| 

i 
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ZŁOTA 


„Financial News” twierdzi, że ostat- 
nie zarządzenie gabinetu waszyngśtoń- 
skiego może jedynie zaostrzyć kryzys 
gospodarczy w Ameryce. „Daily He- 
rald" i inne dzienniki widzą w zakazie 
eksportu złota groźbę ze strony prezy- 
denta Roosevelta pod adresem Angli. 
Prezydent chce w ten sposób zmusić 
Anglję do stabilizacji kursu funta na po- 


W Niemczech 


„SPRAWIEDLIWOŚĆ“ 
HITLEROWSKA, 


W środę w Monachjum odbył się wiec hi- 
tlerowski, na którym ministrowie sprawiedli- 
wości, Bawarji (Franck) i Prus (Kerrl) o- 
mawiali zarządzenia ustawowe, zmierzające 
do rugowania Żydów z zawodu prawniczego 
w Niemczech, 


== 


Japończycy 


Wojska japońskie przekroczyło rze- 
kę Luan. 

Ofenzywa japońska rozwija się w 
kierunku południowym. Koła chińskie 
uważają zajęcie Pekinu i  Tientsinu 
przez Japończyków za sprawę przesą- 
dzoną. $ 
W obu miastach ogłoszono stan ob- 


ES RZA 


Mussolinim prawdziwego przyjacie- 


oazę W O LŻ 
— 


Faszyści, zebrani w Rzymie, oto- 
czyli specjalną czułością Mosley'a, a- 
| rystokratycznego renegata z Partji 
j Pracy. Nie dlatego, by szanowali go 
| specjalnie, lecz dlatego, że spodzie- 
| wają się po nim rozpętania w Anglji 
ruchu faszystowskiego, 


| 


| 


pchnął politykę Anglji w kierunku 


Franck oświadczył, że historja daje hitle- , 
rowcom prawo do nieustępliwości w walce, | 
której celem jest usunięcie Żydów z sal są- | 
dowych. | | 

Kerrl zaznaczył, że nie ma zamiaru przej- | 
mować się losem Żydów prawników, którzy 
przez nową ustawę pozbawieni zostali chle- 
ba, pozatem zaś selekcja dopuszczonych do 


wykonywania zawodu adwokatów Żydów 


ziomie złota i otrzymać odpowiednie 
gwarancje od Mac Donalda. 

Jest bowiem rzeczą jasną, że nowe 
zarządzenie amerykańskie uniemożliwi 
Angli grę na spadek kursu funta szter- 
linga, którą Bank Angielski prowadzi 
od dnia spłacenia grudniowej raty dłu- 
gów wobec Ameryki. 

OSTATNIE NOTOWANIA DOLARA. 


Dolar spadł w Londynie około połud- 
nia do kursu 3.90 za funt i wykazywał 
caliszą tendencję spadkową, Kurs fran- 
ka natomiast, aczkolwiek spadł niezna- 
czn'e, utrzymuje się jednak na dotych- 
czasowym poziomie 87% za funt. Cena 
złota wzrosła nieco w związku z tym 
nieznacznym spadkiem franka- i wyno- 
si o 4 pensy więcej, niż wczoraj, a mfa- 
nowicie 120 szylingów * 6 pensów za 
uncję, Notowania złota całkowicie unie- 


tylko kurs franka. 

Spadek dolara oceniany jest w Lon- 
dynie jako zjawisko przejściowe, po- 
wstałe w związku z sytuacją finanso- 
wo-pclityczną w Ameryce. 

NOTOWANIA NA GIEŁDACH 
EUROPEJSKIEJ. 

Silna tendencja zniżkowa dla dolara na 
giełdach europejskich utrzymuje się w dal- 
szym ciągu. W Londynie podczas otwarcia 
giełdy notowano kurs dolara 3.90 (wczoraj- 
sze zamknięcie — 3,55 7/8), w Paryżu pod- 
czas otwarcia giełdy notowano kurs dolara 
22,50 (wczorajsze zamknięcie 24,60) w Zu- 
richu — 4,65 (wczorajsze zamknięcie 5,02). 

W Warszawie obrotach prywatnych 
kurs dolara notowano początkowo 8,25, 
później 7,90 (wczorajsze zamknięcie 8,76— 


8,77). 


w 


* 


będzie bardzo gruntowna i potrwać może 
kilka lat. 


ODEBRANIE I PRZYWRÓCENIE DEBITU. 


mu polskiemu „Katolik Śląski“ (Katowice), 
dziennikowi  litewskiemu 
(Kowno). Zakaz sowieckich „Izwistij” i 
„Prawdy ' został uchylony 


pod murami Pekinu 


lężenia; wśród ludności chińskiej wy- 


buchła | 


panika. 
Do Pekinu przybywają niezliczone 
tłumy uciekinierów z północy. 
Samoloty japońskie 
zbombardowały 
Luan - Szau i kilka innych miast, Bom- 


przyjaznym dla Niemiec i Włoch. 


* 

Bez względu na takie czy inne wy- 
niki zjazdu w Rzymie, faktem jest 
niewątpliwym, że w Europie środko- 
wej tworzy się blok faszystowski, 
składający się z Włoch, Niemiec, Wę 


któryby ! gier i Austrji. Trzy pierwsze z tych 


bardowanie wyrządziło wielkie szkody. 
Angielskie przedstawicielstwo dyplo- 
matyczne w Pekinie wszczęło kroki u 
władz japońskich z powodu  zagroże- 
nia interesów angielskich. 
Jak wiadomo linja kolejowa Pekin- 
Mukden należy w większej części do 
Anglików. 
PUR ramani è 


państw można uważać za sprzymie- 
rzone, Austrja zostanie niem o ile 
rządowi Dollfussa udałoby się po” 
gnębić socjalizm austrjacki, i 

Powstałaby w ten sposób siła zło- 
wroga, groźna dla pokoju europej- 
skiego i niepodległości reszty państw 
środkowo - europejskich, 

(imb.). 


pojelo Aivos | obniżacie płac byłoby zupełnie niedo- 


demonstrować będziemy za socjalizmem, wolnością, pokojem, za rzą- 
dem robotnicze-włośc ańskim, zapewniającym ludowi pracę i cleb 


PONSE ENE NIEREN KR GAY, 9 


Baczność! 
towarzysze i organizacje 


| partyjne na prowincji! 


W dniu i-go maja Redakcja „Robot- 
nika“ czynna będzie od godz. 6-ej wie- 
czorem do i2-ej w nocy bez przerwy. 

Prosimy naszych towarzyszów, oraz 
organizacje partyjne na prowincji, ABY 
PODALI NAM W TYCH GODZINACH 
TELEFONICZNE SPRAWOZDANIA O 
PRZEBIEGU DEMONSTRACYJ PIER- 
WSZOMAJOWYCH, CELEM UMIESZ- 
CZENIA SPRAWOZDAŃ W NUMERZE 
Z DN. 2 MAJA, 

Telefony Redakcji: 776-70 i 773-43. 


ROZW NE ta c ada a za oto ać | 
Znowu straik 


w papierni częstochowskiej 


zależniiy się od dolara. Miarą ich jest | 


/ Zaledwie 11 tygodni upłynęło od pa- 
miętnego strajku głodowego w Często- 
chowskiej iabryce papieru, a oto znów 
jesteśmy świadkami obronnej walki ro- 
botników. ) 


Właściciel fabryk, częstochowski 
„król papieru", Leopold Kohn, usiłuje 
obniżyć zarobki robotników w poszcze- 
gólnych działach i nie chce podpisać 
umowy zbiorowej, przyczem zachowuje 
się do tego stopnia prowokacyjn.e, że 
wogóle nie przybywa na konferencję. 


W środę 19 b. m, o godz. 14 robotni- 
cy zastrajkowali i nie wychodzą z fa- 
bryki, 


Strajk 
„w fabryce- garbarskiej 


W fabryce garbarskiej Konarzewskie- 


j go przy ul. Szczęśliwickiej w Warsza- 
' wie wybuchł strajk robotników z powo- 


du zamierzonej przez fabrykanta obniż- 
ki głodowych płac robotniczych. ) 


Warto zaznaczyć, że w fabryce tej 


JED ki są i ie niż d prze 
Rząd Rzeszy odebrał debit pocztowy. pis-. | zarobki są i tak znacznie niższe od p 


ciętnie obowiązujących w innych fabry- 
kach (różnica sięga 20%), dalsze więc 


| puszczalne. 


Zw. Rob. Przemysłu Skórzanego (od- 
dział garbarzy) ostrzega robotników, 
aby nie przyjmowali pracy w tej fabry- 
ce, gdyż jest ona obecnie pod bojkotem. 


Tysiąc obywateli Gdyni 
Wyeksmitowanych z domów 
Z. U. P. U. 


Z Gdyni donoszą, iż administracja 
Z. U, P, U. w Gdyni zaskarżyła (zupeł- 
nie bez ostrzeżenia!) przeszło 300 ro- 
dzin (liczących przeszło 1.000 osób) 
za zaleganie z komornem, domagając 
się eksmisji. p” 

W 144 wypadkach Sąd już załatwił 
skargi te, w myśl życzeń administracji 
gmachów Z, U. P. U, Dalsze sprawy są 
w toku. 


W ten sposób około 1000 osób zna- 
leść się ma w najbliższych dniach na 
bruku!! 


mapy z 


Bańki mydlane 


Niektóre czasopisma podały nie- 
dawno odezwę organizatorów Ligi 
Reformy Obyczajowej, nawołującą 
do wstępowania w szeregi tego zrze 
szenia celem wspólnej pracy nad re- 
alizacją jego wzniosłych a daleko 
idących zamierzeń. Najważniejsze z 
nich — to krzewienie myśli humani- 
tarnej i zasad etyki świeckiej, refor- 
ma wychowania, zniesienie kary 
śmierci, cywilne prawo małżeńskie 
it p. Rzecz jasna, że postulaty te 
aprobujemy w zupełności, tem gorę- 
cej, że należą one naogół do progra- 
mu i światopoglądu obozu socjali- 
stycznego. 

Ale ta zgoda zasadnicza nie może 
nas powstrzymać od krytycznego 
spojrzenia na kwestję praktycznej 
działalności Ligi w danych warun- 
kach objektywnych. Zastanawiający 
jest przedewszystkiem fakt, że w 
gronie podpisanych pod odezwą Li- 
gi znalazło się nazwisko publicysty, 
który nie bez powodów uważany 
jest powszechnie za gorliwego ne- 
ofitę wiary „sanacyjnej' i chwalcę 
metod brzeskich,,mimo, że z krajem 
ich prawzorów poróżnił się był nie- 
co w swoim czasie. Z naszego punk- 
tu widzenia —- pogodzić Brześć z 
„krzewieniem myśli humanitarnej” 
jest rzeczą absolutnie niemożliwą, i 
ta fatalna sprzeczność kto wie czy 
kamieniem młyńskim nie obciąży 
już samego startu Ligi. 


Nasuwa się dalej inna wątpliwość, 
ważniejsza stokroć i istotniejsza. 
Nie umiemy sobie wyobrazić, w jaki 
mianowicie sposób grupka ludzi o 
najlepszej choćby woli i wyjątko- 
wych talentach pisarskich, oderwa- 
na jednak od podłoża wszelkiego 
ruchu masowego i izolująca się sta- 
nowczo odeń, w jaki sposób taka 
grupka może w warunkach naszej 
smutnej rzeczywistości dokazać ta- 
kich cudów, jak np. zniesienie kary 
śmierci lub wprowadzenie świeckie- 
go nauczania, Kto ma być narzę- 
dziem pięknych planów Ligi : p. Mi- 
chałowski czy ks. Żongołłowicz? 
Łudzeniem siebie i drugich jest ini- 
cjowanie dzisiaj szerokich w teorji 
przedsięwzięć społeczno - kultural- 
nych, które udawać się mogą jedy- 
mie w atmosferze wolności politycz- 
nej i swobód obywatelskich, czego 


właśnie tak dotkliwy brak odczuwa-' 


; te zmian też przyjść w 
Aż zasadni © eE w 
stosunkach politycznych i społecz- 
nych, — ale — myśl jego obcą jest 
niewątpliwie organizatorom Ligi. 

A więc?.. Historja nie zna przy- 
kładu, by rządy dyktatorskie wpro- 


wadzały zasadnicze reformy o cha- 
rakterze demokratycznym, wolno- 
myślnym, humanitarnym, będące 


wszakże... zaprzeczeniem samej isto- 
ty dyktatury: trudno wymagać od 
niej, by podpisywała wyrok śmierci 
na samą siebie. 


Mając to wszystko na uwadze, 
musimy dojść do wniosku, że dzia- 
łalność złą gwiazdą rodzącej 
się Ligi będzie tylko taką sobie miłą 
rozrywką dla pewnego grona ludzi 
— rozrywką, która na nikogo z u- 
czestników żadnej przykrości z pe- 
wnością nie ściągnie. Tego typu „re- 
wolucjoniści'| są zawsze dobrze wi- 
dziani, Ale wyniki — będą równe 
zeru, podobnie jak zeru równały się 
rezultaty „kampanji* Boya - Żeleń- 
skiego, prowadzonej przezeń pod 
własnym sztandarem o te same spra 
wy, o które obecnie Liga w bój ru- 
szyć zamierza, Wszak w swoim cza- 
się Boy szczerze i uczciwie przyznał 
się do całkowitej klęski, zadanej mu 
przez różnego rodzaju ,okupantów”, 


Kto chce walczyć naprawdę o re- 
formy demokratyczne i humanitar- 
ne, musi zyskać dla siebie szeroką 
podstawę społeczną, bo ona tylko 
daje rękojmię zwycięstwa. Przykład 
tkwiących dziś w obozach koncen- 
tracyjnych — pacyfistów i demokra- 
tów niemieckich jest chyba aż nad- 
to pouczający.. A więc musi wstą- 
pić na drogę mocnego związania się 
'z masowym ruchem robotniczym, 
dla którego hasła Socjalizmu to nie- 
tylko kwestja poprawy bytu mater- 
jalnego, lecz wogóle — wyzwolenie 
człowieka ze wszystkich krępują- 
cych go dziś więzów starych obcią- 
żeń, przesądów i nałogów. Luźne 
akcje i akcyjki , podejmowane przez 
przygodne zespoły, z mniej lub wię- 
cej głośnym akompanjamentem uro- 
czystych i wzniosłych frazesów, są 
dreptaniem w miejscu, kręceniem 
biczów z piasku i — daremną stra- 
tą czasu. Tak bo już jest na świe- 
cie, że niczego nie można zaczynać 
od — końca, a nawet od — środka. 


2 za kulis budowy podwalin budownictwa pocztowego“ 


Rewelacyjne zeznania p. Bartla 


Wczorajszy dzień rozprawy był sen- 
sacyjny ze względu na zeznania b. pre- 
mjera Bartla. 

P. Bartel oświadczył przedewszyst- 
kiem, że zgłosił się na świadka nie tyl- 
ko jako były premjer, lecz jako czło- 
wiek, który musi zareagować na pewne 
zjawiska, przyczem zaznaczył, że zamie 
rza mówić o całokształcie sprawy; 
gdyż chce ją należycie oświetlić. 

Świadek stwierdził, że już za min. Mo- 
raczewskiego zetknął się z horendalne- 
mi wypadkami wyzysku ze strony tych, 
którzy robili plany budynków rządo- 
wych. Pobierali oni 5 do 7 proc. kosz- 
torysów. Projekty te kosztowały nie- 
zmiernie drogo. Był np. fakt sporzą- 
dzenia planu przez pewnego architek- 
ta na strażnicę dla KOP-u. Na podsta- 
wie tego planu projektodawca otrzymy- 
wał procenty od 100 wybudowanych 
strażnic, a to dla tego, iż projekty nie 
stawały się nigdy własnością skarbu, 
lecz były własnością projektodawcy, 
który czerpał z nich bez końca zyski. 

Świadek zaznaczył, iż był 
przeciwny projektowi min. Miedziń- 

skiego 
pchnięcia budownictwa państwowego 
na własne tory i uniezależnienia go od 
ogólnego budownictwa rządowego. 

Min. Miedziński znalazł jednak popar- 
cie min. Morączewskiego. 

Premjer Bartel zaznacza, że zaintere- 
sował się jako innżynier sprawą budo- 
wnictwa pocztowego już od chwili, gdy 
rozpoczęły się w prasie ataki pod adre- 

sem Min. Poczt i Telegrafów. Gdy świa 
dek zbadał przedłożone mu plany, 
był zdumiony wygórowaną sumą, 
jaką kosztowały. Same plany kosztowa- 
ły zgórą 100 tysięcy, mimo, że były one 
niewykończone i nieopracowane tech- 
nicznie. Dla przeprowadzenia porów- 
nań, zażądał dostarczenia danych co do 
kosztów budowy Opery paryskiej. Wy- 
brał dlatego Operę paryską, że jest to 
budynek monumentalny i dzieło nie- 
zmiernie trudnej konstrukcji architek- 
tonicznej. W przeciwieństwie do niej 
gmach poczty gdyńskiej był jaknajmniej 
skomplikowany i nietrudny. Opera pa- 
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Braciom włókniarzom 


1 „Zarząd Główny Związku Zawodowe- 
go Robot. i Robot. Przemysłu Włók:en- 
niczego kwituje z odbioru następują” 
cych sum na strajkujących włókniarzy; 

Zebrane na Walnem Zebraniu Zw, Zaw. 
Prac, Handlowych i Biurowych zł, 69, Tow. 
dr, senator Stefan Kopciński zł, 10, Edward 
Polański zł. 100, Tow. Stanisław Rapalski, 
wice prezydent m, Łodzi, zł, 200. Tow, Kahi 
zł, 3. Zarząd Główny Zw, Zaw, Drukarzy i 
Pokrewnych Zawodów w Polsce zł, 100. 
Tow. Tomaszewski zł, 4, Koło Kult,.-Oświat. 
oraz śłuchaczów Miejskich Kursów zł, 26. 
Lekarze i personel pracow, Przychodni Prze 
ciwgr RTPD w Łodzi zł, 110, Zw, Zaw. 
Prac. Gastronomiczno-Hotel, Oddział kuch- 
mistrzów w Łodzi zł, 50. A, Móllerowa zł. 5. 
Łódzka Organizacja „Bundu“ zł, 80.70, Tow, 
J. $zczyrek ze Lwowa zł. 10, Rada Pedago- 
giczna Gimnazjum Sobolewskiej w Łodzi 
zł, 37, Tow, B, Kuberski i K, Makowski zł, 5, 
Robotnicy Miejskich Plantacyj w Łodzi zł, 
16.75, Nieznany piekarz zł. 10. Robotnicy 
firmy „Majzel” Sp. Ake. zł. 295.51, Robot- 
niczy Bank Spółdzielczy w Łodzi zł. 100. 
Pracownicy Robotniczego Banku Spółdziel- 
czego w Łodzi zł, 90. Zebrane przez robot- 
ników piekarni tureckiej w Łodzi zł, 8.15. 
Robotnicy 'z firmy Emka w Łodzi zł. 34. 
Tow, Henryk‘ Ostrowski z Wiednia zł. 100. 
Zw. Zaw. Robotników Dozorców Domowych 
i Służby Domowej w Łodzi zł, 100, Zw, Zaw, 
Prac, Gastronomiczno - Hotel, Oddział kel- 
nerów zł, 160, Tow, Stanisław Duda z Ra- 
doska zł, 56.70, Zw, Zaw. Nauczycieli Śred, 
Szkół żydowskich w Łodzi zł, 127. Zebrane 
przez Radę Zw Zaw. w Warszawie zł, 201.40, 
Zebrane przez Radę Krajową klasowych 
Zw. Zaw, w Warszawie zł, 156. Pracownicy 
firmy Wierzbicki w Warszawie zł. 50. Prac. 
Związku Zawodowego Kolejarzy w Warsza- 
wie zł, 103.50, Zebrane przez Oddział Zw, 
Włókienniczego w Częstochowie zł, 454.79, 
Zebrane przez Radę Krajową Klas, Zw, Zaw. 
zł, 238, Cech szewców w Łowiczu zł. 5, R.P, 
w Olkuszu zł, 5. Bronka Bronsztein w Olku- 
szu zł, 2, Henryk Wassenberg w Tomaszo- 
wie Maz, zł, 5, Tow, senator Aleksander 
Dębski zł. 20. Zarząd Główny Zw. Zaw. Pra- 
cowników Kolejowych w Warszawie zł 2000. 
Pracownicy firmy „Orwil'* w Warszawie zł, 
242. Związek Parlamentarny Polskich Socja- 
listów zł, 50. Zw, Szoferów i Mechaników 

Automobilowych w Warszawie zł, 10.50, Ro- 
botnicze Stow, Sportowe w Łodzi zł. 4.30. 
Wydawnictwo „Kronika ' w Łodzi zł. 104.98, 
Zebrane od dzieeci szkoły im, Boruchowa 
zł, 26.66. Tow, M, Solan zł, 5.50. Zebrane 
przez Radę Zw, Zawodowych w Warszawie 
zł, 99.60. Zebrane przez Oddział Związku 
Włókienniczego w Andrychowie zł. 218.35, 
Komitet Centralny Żydowskiej Młodzieży 
Socjalistycznej „Freiheit"* zł, 81.21,  Auto- 
warsztaty Zw, Tramwajarzy zł, 20.10, Tow. 
P, Sadowski zł, 20, 
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ryska kosztowała 37 miljonów fran- 
ków czyli znacznie mniej niż gmach 
poczty gdyńskiej. 

Świadek zaznacza, że nie mógł doma- 
gać się obniżenia kosztorysu planu, ale 
mówił o konieczności tego obniżenia z 
min. Miedzińskim. 

Świadek słyszał, że fundamenty C. T. 
T. były zakładane nieprawidłowo i do- 
magał się od min. Miedzińskieśo zwo- 
łania komisji ekspertów. 

Świadek zetknął się z Ruszczewskim, 
gdy zażądał od min. Miedzińskiego pla- 
nów gmachu pocztowego. Min. Miedziń- 
ski polecił Ruszczewskiemu przedsta- 
wienie premjerowi Bartlowi tych pla- 
nów. Ruszczewski zjawił się u premje- 
ra Bartla. 

Świadek oburzył się na wyzysk pro- 
jektodawców i uznał koszty planów za | 
zbyt wygórowane. 


Świadek zaznaczył przytem z całą ka 
tegorycznością, iż „przy budowie B. G. 
K. zaszły olbrzymie nadużycia“. 

B. premjer podkreślił, iż mówi z ma- 
tematyczną ścisłością i operuje kon- 
kretnemi faktami. 

Obrona, chcąc obniżyć druzgocącą 
wartość zeznań prof. Bartla, domagała 
się konfrontacji jego z b. min. Miedziń- 
skim, gdyż zdaniem obrony premjer Bar 
tel zadługo był premjerem, aby wszyst- 
kie sprawy dokładnie pamiętał. 

Prok. Grabowski sprzeciwił się temu 
stanowczo, podkreślając ścisłość zeznań 
prof. Bartla. 

Sąd odrzucił wniosek obrony. 

Po premjerze Bartlu zeznawał spro- 
wadzony z więzienia b. wspólnik oskar 
żonego Ruszczewskiego, Mikulski. 

L K. 


WE Z EAN, 
Ballada czarnych korytarzów 


Autorowi „Na podszybiu' Janowi 
Waśniewskiemu. 


Z czarnych korytarzów, czarnych i dalekich 
ilu ich wyniosą zmarłych czy kalekich — — 


Pan dyrektor chodzi po miękkim dywanie — 
jakie dać likiery w jasnym gabinecie — 
jutro cała rada zasiada w komplecie — — 


Pan dyrektor chodzi po miękkim dywanie — 
pan dyrektor chodzi i obmyśla mowę, 


jak przedstawi zyski dawniejsz 


e i nowe, — — 


Z czarnych korytarzów, czarnych, nieskończonych 
ilu ich wyniosą gazem uduszonych — — 


Pan dyrektor chodzi, pan dyrektor chodzi, 
róże, białe róże pachną mu w ogrodzie — — 


Pachną białe róże, słońce jasno świeci — 
ile to zapłacze jutro żon i dzieci — — 


Pan dyrektor usiadł i w fotelu drzemie, 


marzy o podwyżce, marzy o t 


antjemie — — 


Pan: dyrektor marzy i zaciera ręce, 


myśli dla kochanki o nowej sukience — — 
; X ł 


Z czarnych korytarzów, czarnych, zasypanych 
ilu ich wyniosą nieuratowanych — — 


Ile ich zapłacze, zajęczy z rozpaczy, 
kiedy te sosnowe, te trumny zobaczy — — 


Kiedy je zobaczy, krzyżami znaczone, 
koło czarnych szybów w rzędyustawione — — 


+ 


Czesław Ciepliński. 


Walki wśród przemysłowców weglewych 


na tle eksportu 


Przedstawiciele przemysłu wszyst- 
kich trzech zagłębi węglowych w Pol- 
sce zgodzili się na arbitraż Rządu w 
sprawie odnowienia eksportowej kon- 
wencji węglowej i ustalenia nowych 
zasad jej działalności, Arbitraż mini- 
sterjum przemysłu i handlu nastąpić 
ma w przyszłym tygodniu. 

W uzupełnieniu powyższej informacji 
ajencja PRESS donosi: 

Prowadzone w Katowicach rozmowy 
między  przedstawicielami przemysłu 
trzech zagłębi węglowych na temat 
warunków odnowienia konwencji eks- 


Tryumf 


ludzkiego genjusza 
Drugi zwycięski lot 
nad Himalajami 


Z Kalkatuty donoszą, że wczoraj od- 
był się drugi lot ponad najwyższym 
szczytem Himalajów, 


Mount Everest, 


Dwa samoloty angielskie wystarto- 
wały z miejscowości Purnea, 

Ekspedycją kierował lord Clydesda- 
le, Lot trwał cztery i pół godziny. 

Atmosfera była bardzo czysta. 
konano wielu zdjęć fotograficznych. 

Podczas lotu próbnego dokonano 
również zdjęć z bardzo znacznej odle- 
głości przy pomocy płyt, wrażliwych na 
infra - czerwone promienie, 

Espedycja prawdopodobnie wróci do 
Anglii w końcu przyszłego tygodnia. 

Wdowa po znanym magnacie praso- 
wym lordzie Northcliffie, lady Houston, 
która finansuje ekspedycje nadesłała 
telegram, w którym prosi, aby lotnicy 
„nie drażnili dalej złych duchów gór" 
i zaniechali dalszych prób lotu nad 
szczytami Himalajów, 


Do- 


portowej, wykazały głębokie różnice 
zdań i interesów poszczególnych zagłę- 
bi W rokowaniach tych zarysował się 
wyraźnie wspólny front przedstawicieli 
zagłębia krakowskiego i zagłębia dą- 
browskiego, skierowany przeciw do- 
tychczasowemu uprzywilejowaniu i su- 
premacji śląskiego przemysłu węglo- 
wego, 


Uczestniczący w rozmowach przed- 
stawiciele władz państwowych doszli 
do przekonania, iż niema widoków na 
osiągnięcie w krótkim czasie dobro- 
wolnego porozumienia w łonie przemy- 
słu węglowego, Tymczasem wskutek 
nieodnowienia wygasłej z dniem 1 
kwietnia r, b. konwencji eksportowej, 
zaznaczyła się wyraźna dezorganizacja 
eksportu węgla polskiego zagranicę. Z 
tygodnia na tydzień notowany jest co- 
raz poważniejszy spadek wywozu. Prze 
widują, iż spadek ten przekroczy spo- 
dziewane początkowo 40 proc. normal- 
nego eksportu, 


W tej sytuacji reprezentanci władz 
zażądali od przedstawicieli przemy- 
słowców wszystkich zagłębi węglo- 
wych, aby oddali decyzję w sprawie 
odnowienia konwencji eksportowej i 
nowych zasad jej działalności w ręce 
Rządu. Przemysłowcy węglowi wyrazili 
zgodę na arbitraż rządowy. 
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Wyjazd 
marsz. Piłsudskiego 


Wezoraj rano wyjechał do Wilna marsz, 
Piłsudski na uroczystości, związane z obcho- 
dem 14-ej rocznicy oswobodzenia Wilna. 


| Konfiskata „Nowego Pismo” 


Ostatni numer tygodnika socjalistycznego 
p. f „Nowe Pismo" uległ konfiskacie, 


* 
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Prezent 1-majowy 
dla pracowników umysłowych 


Dyrekcje zakładów ubezpieczeń pra- 
cowników umysłowych skorzystają już 
w dniu 1-go maja z uprawnień, zawar- 
tych w  uprawomocnionej ustawie o 
zmianach rozporządzenia o ubezpiecze- 
niu pracowników umysłowych i zarzą- 
dzą podwyższenie, począwszy od dnia 


1 maja r. b. składek od pracowników u- 


mysłowych. Jeżeli więc pracownik u- 
mysłowy zarabia powyżej 720 złotych 
miesięcznie, to będzie on od maja opła- 
cał wyższą składkę, Podwyższenie 
składki wynosić będzie trzy piąte dwóch 
procent jego pensji, przyczem pracodaw 
ca nie uczestniczy w opłacie wyższej 
składki. 


Protest 


przeciw zatrudnianiu 
głuchoniemych w Z. U, P. U. 
Związek pracowników instytucyj ubezpie- 


czeń społecznych interwenjował w dyrekcji 
ZUPU w Warszawie w sprawie zatrudnienia 
głuchoniemych w biurach ZUPU, 

Zakład ubezpieczeń pracowników umysło- 
wych angażował corocznie do pracy doraź- 
nej bezrobotnych pracowników, W roku bie- 
żącym zatrudniono po raz pierwszy przy 
pracach tych głuchoniemych, a jak słychać, 
jeszcze dalszych 10 głuchoniemych ma być 
przez ZUPU zatrudnionych. 

Wynagrodzenie tych nieszczęśliwych pra- 
sowników wynosi około 50 groszy za godzi» ` 
nę, czyli około 80 złotych miesięcznie. Na- 
leżność wypłacana jest Instytutowi głucho- 
niemych, 

Fakt zatrudnienia głuchoniemych wywo- 
łał żywe poruszenie wśród bezrobotnych 
pracowników umysłowych, Delegaci związ- 
ku domagali się od dyrekcji ZUPU usunię- 
cią pracowników głuchoniemych i zastąpie- 
nia ich bezrobotnymi, W uzasadnieniu tego 
żądania podnieśli delegaci, iż opieka nad 
głuchoniemymi należy do innych instytucyj 
społecznych, (PRESS). 


„Oficialny” spadek 


bezrobocia 


Według ostatnich danych państwo- 
wych urzędów pośrednictwa pracy, licz 
ba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dn. 15 b. m., wy- 
nosiła ogółem 

268.378 osób, 
tj. o 6.136 osób mniej, niż w tygodniu 
poprzednim. - 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 28,493 osób, 
w Łodzi (wraz z okręgiem) — 25.445, na 
Śląsku 84.476. 


Wyjaśnienie 
zagadkowego morderstwa 
jasnowidza Hanussena 


Przed tygodniem pisaliśmy o zamor- 
dowaniu przez skrytobójców  hitlerow” 
skich jasnowidza Hanussena, przyjacie- 
la i powiernika samego kanclerza Hit- 
lera, 

Obecnie wychodzą na światło dzien- 
ne powody, dla których zamordowano 
jasnowidza oraz osoby, które w mor- 
derstwie tem ręce maczały. Rewelacje 
pochodzą od jednego z pośród „brunat- 
nych koszul“, będącego zaufanym czło- 
wiekiem hitlerowskiej elity, Wedlug 
oświadczenia tego „zaufanego”  hitle- 
rowca, w mieszkaniu Hanussena odby= 
wały się często orgje homoseksuali- 
stów, w których brał udział komendant 
berlińskich szturmowców hr. Helldorf. 

W obawie publicznego skandalu Go- 
ebbels przeniósł hr. Helldorfa ze stoli- 
cy do Poczdamu, a Hanussena, którego 
właściwe nazwisko, jak już pisaliśmy: 
brzmiało Steinschneider, wciągnięto do 
koszar szturmówek w Berlinie przy ul 
Motzstrasse, gdzie go zakatrupiono. 


Trupa następnie wywieziono w oko- 


lice Berlina i porzucono. 


$joniści wyrzucają 
niezamożnych akademików 


Od grupy akademików żydowskich otrzy” 
mujemy następującą skargę: 

W żydowskim domu akademickim na Pra" 
dze rządzą już od szeregu lat sjoniści, WY” 
daje im się, że dom akad, jest ich własnoś" 
cią prywatną i że mogą oni postępować 08 
wzór swych ojców - kamieniozników, 

W ostatnich czasach  sjonistyczny zarząd 
domu akademickiego postanowił wykorzyś” 
tać fakt, że prawie wszyscy mieszkańcy wy” 
jechali na czas feryj do domów, by pozbyć 
się „czynników wywrotowych”* — w rzeczy” 
wistości zaś większości niezamożnych stu” 
dentów „zamieszkujących dom. 


Administrator domu, niejaki p. First ikot% > 


porant), wymeldował wszystkich mi 


ców, zabrał łóżka i pościel i poprostu nie 


wpuszcza do domu wracających z J 


akademików. Rzecz oozywista, że już zda” J 


żono zaalarmować policję o , i 
stwie komunistycznem” i policja pomaga P" 
Firstowi w jego „działalności dla dobra akv 
demika żydowskiego" ... z 
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Przegląd prasy 


KLASA ROBOTNICZA A BOJKOT. 


Nawiązując do naszych rozważać na 
temat bojkotu wyrobów niemieckich, 
„Nasz Przegląd“ zaznacza: 

„O ile chodzi,o Polskę, to wieleby 
tu mogła zdziałać klasa robotnicza za- 
równo pod względem protestów, jak 
i bojkotu, a ma do tego poważny po- 
wód, bo marksistów prześladuje się 
teraz w Niemczech nie mniej niż ży- 
dów". 

Otóż jesteśmy odmiennego zdania co 
do tego, czy kłasa robotnicza może tu 
wiele zdziałać. Klasa robotnicza wsku- 
tek szalonego bezrobocia oraz polityki 
obniżania zarobków coraz mniej wcho- 
dzi w rachubę jako czynnik konsum- 
cyjny. Nędzne pożywienie, na jakie 
stać klasę robotniczą — mówimy tylko 
o tej części, która jeszcze pracuje — 
oraz jeszcze nędzniejszy przyodziewek 
i obuwie stanowią wyroby przemysłu 
krajowego. Nie ona tedy może wpły- 
wać na rozszerzenie czy spotęgowanie 


siły bojkotu, 
Zresztą przypominamy, że właśnie 
pismo nasze, bodaj pierwsze i jedyne 


domagało się bojkotu Niemiec w skali 
międzynarodowej. 

A PROPOS URODZIN HITLERA, 

Z okazji wczorajszej galówki nie- 
mieckiej, którą uczczono dzień urodzin 
Hitlera, „ABC“ zaznacza, że kanclerz 
niemiecki dzień ten spędzą skromnie w 
zaciszu domowem i snuje następujące 
rozważania: 


„A jednak, jak - wszystko 
biednym świecie, także i te bałwo- 
chwałstwa osobiste mają swe uzasa- 
dnienia w pewnych potrzebach, odczu- 
wanych przez tych właśnie, którzy to 
urządzają. 

Zazwyczaj bowiem takie ruchy poli» 
tyczne nie strzegą zazdrośnie swych 
uczuć dla własnych  przewódców, ale 
starają się takież uczucia... narzucić 
innym. 

I stąd właśnie to osobliwe i gdziein- 
dziej niespotykane przeobrażenie pier- 
wiastków osobistych w państwowe 
i wtłaczanie ludziom, od dziatwy szkol 
nej poczynając, w serca i w umysły, 

em przymusowym, czci jednostek 
naczelnych obozu władającego. 

Stara mądrość wieków pozostawia 
takie ustalania czci osób najznakomit- 
szemu  ochmistrzowi dworu dziejów: 
czasowi, który te obowiązki spełnia 
doskonale, wprowadzając nawet, w ra- 
zie potrzeby, poprawki ocen przed- 
wczesnych”, 

Czas, ochmistrz dworu dziejów Hit- 
lera, zdaniem naszem, prędzej dzieje te 
koryguje, niż wielu się spodziewa, a 
wówczas najgłupsza będzie sytuacja 
akredytowanych przy jego dworze 
przedstawic.eli obcych narodów... 


ROZWAŻANIA NA ZIMNO, 

Po okresie hitlerowskiej gorączki, 
a stanowiła w swoim r 
„Sturm - und Drang - Periode", 
Czyna powoli przychodzić opamiętanie. 
Trochę tam niedobrze jest z eksportem, 
gorzej jest z wpływami podatkowemi, 
a zupełnie kiepsko jest z tem  odoso- 
iem w Europie. Hitler zmałazł się 

w sytuacji pijaka o słabej głowie, któ- 
Ty w towarzystwie kilku kompanów 
Zmalazł się w szynku. Słaba głowa nie 
Wytrzymała paru kolejek i pijaczynę 
Ogarnął szał pijacki. Rzucił się na bu- 


w -tym 


za- 


fet, potłukł naczynia, powybijał szyby, 
skrzywdził kelnerki, wypuścił piwo z 
beczki, Kompanja odsunęła się od a- 
Wanturnika i nie przyznaje się do nie- 
„Bo, a teraz po częściowem  wytrzeź- 
Wieniu przychodzą smutne refleksje, że 
trzęba będzie koniec końców za szko- 
dy zapłacić, skoro się szalało. 
Jednem z takich szaleństw było za- 
ięcie prasy socjalistycznej, Pisze 
tedy p, Drobnik, korespondent „Gazety 
Warszawskiej” z Berlina: 

„Jeżeli chodzi o prasę rzeczywiście 
opozycyjną, to ona chwilowo nie ist- 
nieje, Nie można się więc np. z niej 
poinformować, co te koła myślą i co 
zamierzają, Nie ulega wątpliwości, że 

fakt ten może stworzyć nawet dużo 
niedogodności dla obecnego rządu, 
który mimo wszystko nie będzie sobie 
dokładnie zdawał sprawy z nastrojów 
` l prądów w narodzie niemieckim”. 
ca było pomyśleć o tem zawczasu! 
ÓŻ to za polityk z tego Hitlerka, któ- 
IY tak elementarnej rzeczy nie przewi- 
ał? To polityk? To partacz, a nie 
Ntyk. A ci przyjaciele jego to też... 
ie mogli to mu poradzić, jak i co? 
X, Y. Z 


Książka na czasie! 
J. M. BORSKI 
Dyktatura proletarjatu 


e x: „Cena 85 groszy, 
3 BCE: w Księgarni Robotniczej, 


H. N. Brailsford 


„ROBOTNIK”, piątek, 21 kwietnia 1933 
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Londyn grozi Moskwie 


Było rzeczą zrozumiałą, że aresz- 
towanie 6 inżynierów angielskich wy 
woła w Anglji wielkie poruszenie. 
Nieprawdopodobnem wydaje się, aby 
ludzie tej miary godzili się świado- 
mie na niszczenie własnego dzieła. 
Conajwyżej mógł któryś młody czło- 
wiek, nie zdający sobie sprawy ze 


skutków takiego postępowania, ulec 
podszeptom  „białych” i dać się 
zwieść z uczciwej drogi. Trudno je” 


dnak pogodzić się z tem, że podszep- 
tom uległo aż sześciu inżynierów i to 
poważniejszych i znających dokład- 
nie stosunki sowieckie, 

Jest publiczną tajemnicą, że plan 
kolektywizacji gospodarstw rolnych 
załamały się, Wyszły na jaw braki 
organizacyjne, które może zostaną u- 
sunięte, ale tymczasem jest brak ży- 
wności, jest wśród chłopów zaciekłe 
rozgoryczenie, jest troska i zakłopo” 
tanie wśród komunistów, a jako sku- 
tek tego wszystkiego odrodził się te- 
ror policyjny. 

Nie można tedy mieć za złe rządo- 
wi angielskiemu jego zaniepokojenia 
o los tych sześciu ludzi, Postępowa* 
nie jednakże rządu, zarówno przez 
brytyjskieśo posła w Moskwie, sir 
Esmonda Ovey'a, jak bezpośrednio 
w Londynie, było niezręczne, aroganc 
kie i niemądre. Nie czekając na akt 
oskarżenia „oraz nie posiadając żad- 
nego materjału dowodowego, oświad- 
czyli Baldwin i Thomas w publicz- 
nych mowach, że wszyscy sześciu są 
niewątpliwie niewinni. Poseł zażą- 
dał w imieniu swego rządu uwolnie- 
nia aresztowanych oraz zaniechania 
procesu. Wątpliwości nie ulega. że 
byłoby to najlejsze wyjście, gdyby 


WE ZE T PRAC 


(Dokończenie). 


(Koresp. własna). 


uczyniono to cicho i przy obopólnem 
porozumieniu, Ale poseł z miejsca 
zaczął sobie grubijańsko poczynać, 
Rosjanie zaś po takich jawnych ata- 
kach nie mogli ustąpić, gdyż postę” 
powanie Anglji sprawiało wrażenie, 
jakoby uważała ona, iż obywatele 
angielscy, przebywający w s 
ju, stoją ponad prawem. 

Wkrótce potem nastąpiło żądanie, 
ażeby angielski adwokat bronił oskar 
żonych przed sowieckim sądem. +5 
ło to żądanie, któreby przez sądy 
brytyjskie w analogicznym wypadku 
nigdy nie zostało uwzględnione, po- 
mijając już fakt, że spełnienie tego 
żądania nie pomogłoby oskarżonym. 
Bo gdyby nawet znalazł się wybitny 
obrońcą angielski, któryby dobrze 
władał językiem rosyjskim — co jest 
bardzo wątpliwe — czy zdołałby z 
powodzeniem przemówić do mental- 
ności sowieckich sędziów? 

Aresztowani byli tymczasem do- 
brze traktowani, według oficjalnego 
raportu posła „z dużą grzecznością . 
Nie można jednak nie zaprotestować 
przeciw temu, że jeden z pośród in- 
żynierów, Monkhouse, był w ciągu 
dziewiętnastu godzin bez przerwy 
przesłuchiwany, Otrzymywał 
wprawdzie jedzenie ; grzecznie się Z 
nim obchodzono, ale tego rodzaju wy 
siłek jest ponad siły ludzkie. Z po- 
śród sześciu aresztowanych w końcu 
pięciu zwolniono za kaucją. 

Nie mając możności udaremnić pro 
cesu, chwycił się rząd angielski po- 
gróżek gospodarczych, Zażądał cn 
od parlamentu pełnomocnictwa na to, 
aby 13 kwietnia, t. j, w dniu ekspira” 


| 


cji umowy handlowej z Sowietami, 
zarządzić całkowity lub częściowy za 
kaz przywozu towarów sowieckich. 
Było to wyraźną zapowiedzą—przed 
posiadaniem jeszcze jakichkolwiek 
materjałów dowodowych,—że sowiec 
ki handel z Anglją ucierpi albo zgo- 
ła skończy się, jeżeli sądy sowieckie 
chociażby jednego zo skarżonych zasą 
dziłyby. Zakaz przywozu wprawdzie 
wydany zostaje na okres trzech mie- 
sięcy, ale po upływie tego czasu mo- 
że zostać przedłużony. Nie należy 
bawić się w proroctwa, ale można nie 
mal z całą pewnością twierdzić, że 
pogróżka ta czyni r uwalniają” 
cy prawie niepraw ym. - 
ło jest sędziów, którzyby pod taką 
presją mogli zachować spokój i bez- 
stronność, Przy zastosowaniu podo- 
bnego obucha gospodarczego minister 
Thomas odstręczył Irlandję, Praw- 
dopodobnie wynikiem tego będzie 
skierowanie zamówień rosyjskich do 
Francji i AUE s 

Poseł Ovey wyraźnie oświadczył 
Litwinowowi, że jest on może ostat- 
nim już posłem angielskim w Mo- 
skwie. Jeżeli takie będzie zakończe- 
nie tej nieszczęsnej sprawy, to może 
niektórzy reakcjoniści będą się cie- 


on | szyli, ale wiele tysięcy angielskich ro 


botników powiększy szeregi bezrobot 
nych. Lecz nie to jest jeszcze naj- 
gorsze. W chwili, kiedy Europa drga 
pod ciosami Hitlera, czymi także An- 
glja krok w kierunku wojny. ; 

(Artykuł powyższy, jak wynika 
zresztą z całej jego treści, był pisa- 
ny przed procesem moskiewskim, 


Red.). 


d 


Bezsilne słowa 


KleryKkalne pomysły 


Ciekawa rzecz, jak dalece ostatnie 
prace publicystów obozu reakcyjnego 
pełne są uczucia niepewności wobec 
JUTRA. Czują, że świat kapitalistycz- 
my się załamuje, że nowe siły zagrażają 
staremu ustrojowi, że ustrój gospodar- 
czy nie może być odbudowany w sta- 
rych formach. I ogarnia ich STRACH, 
strach wobec tego, co może przynieść 
niepewne jutro. Poprostu strach przed 
klasowym obozem proletarjackim. Kla- 
sycznuym przykładem tego nastroju pu- 
blicystycznego jest omawiama już przez 
nas ostatnia praca R. Dmowskiego: „O- 
blicze XX wieku”. 


Weźmiemy dziś inny ciekawy przy- 
kład. Tym razem przykład klerykainy 
Oto ukazała się ogromna (530 stronic) 
księga zbiorowa p. t. „Życie gospodarcze 
a ekonomja społeczna”. Księga ta zasta- 
ła zredagowana przez p. Leopolda Caro, 
znanego ekonomistę, Rozesłał do eko- 
nomistów różnych obozów  kwestjona- 
rfwsz na temat: jak znaleźć drogi wtas- 
ciwe dla państwa polskiego (pod wzglę- 
dem gospodarczym). Długi szereg pisa- 
rzy - ekonomistów nadesłał swoje pra- 
ce. Kierumki oczywiście są bardzo a bar- 
dzo rozmaite. Znajdziemy więc także 
szereg głosów klerykałów, rozmyślają- 
cych na temat współczesnego przesile- 
nia i dróg wyjścia. 

Cóż ci pp. klerykali mają do powie- 


dzenia w obliczu straszliwej katastrofy . 


gospodarczej? Nie zapominajmy przy- 
tem, że są krępowani obowiązującemi 
ich encyklikam: papieskiemi i innemi 
podobnemi dokumentami. 

P. Marjan Manteuiiel, b. dyr. departa- 
mentu min. skarbu, pisze artykuł p. t- 


„Gospodarstwo — bez Boga”, Jakież p. | 
M. znajduje wyjście? Oto poprostu do- | 
radza, aby „ducha” ludzkiego zmienić, ' 


dostrzega bowiem, że „kapitalizm jest 
przesiąknięty zatrutym duchem”, Bar- 
dzo to piękne; szkoda tylko, iż kleryka- 
lizm spostrzegł to dopiero z chwilą wy- 
dania encykliki „Rerum novarum przez 
papieża Leona XIII. j 
tem głosów potępienia nie było? Dopie- 
ro, gdy socjalizm podniósł głowę, coraz 
częściej (z musu) rozlegały się głosy po- 
tępienia dła kapitalizmu także ze strony 
klerykałów — naturalnie nie „ rszyst- 
kich. A zwłaszoza, gdy kapitalizm za- 
chwiał się w swoich podstawach. gdy 
obóz proletarjacki zaczął mu grozić za- 
gładą, klerykalizm (zwłaszcza chrześci- 
jańska demokracja) zaczął też usilnie 
krytykować ustrój kapitalistyczny, 

Ale jakież wyjście? Wszak chyba nie 


walka klasowa? Wyściem u p. Mante- | 
SŁOWO, puste sło- | 


uffla jest poprostu 
wo. A czyż może coś uczynić puste — 
chociażby najsłodsze —* słowo dla zła- 


Dlaczego przed- | 


godzenia straszliwych konfliktów socjatr 
nych i wstrząsów gospodarczych naszej 
epoki? Oto kwintesencja wywodów p- 
Manteuilfla: 
| „Chcąc się wyratować z dzisiejszej ka- 
|  tastrofy, należy jej przeciwstawić człowie- 
| ka wierzącego, ozłowieka, opierającego 
swe życie, we wszystkich jego przejawach, 
we wszystkich dziedzinach działalności. 

'aż do gospodarczej włącznie — na prze” 

myślanym głęboko i mocno postawionym 

światopoglądzie chrześcijańskim, przeswie- 
tlonym wskazaniami chrześcijańskiej filo- 
zołji społecznej’. 

To wszystko. Jesteśmy ciekawi, jak to 
p. Manteuffel przekona dzisiejszą anoni- 
mową gospodarkę kapitalistyczną, np. 
kartele międzynarodowe, albo wielkie 
banki, o konieczności „Światopoś'ądu 
chrześcijańskiego?” Ci panowie i tak 
(urzędowo) bardzo są za tym „śŚwiato- 
poglądem”, bo się boją proletarjatu. Ale 
wierzą więcej w bandy faszystowskie, 
niż w potęgę „światopoglądu chrześci- 
jańskiego”. 

Niebacznie p. Manteuffel w ostatniem 
zdaniu artykułu odsłania swe karty. 
Skarży się, że człowiek dzisiejszy sira- 
ci} „kontakt ze Stwórcą i powiada: 
„Na wschodnich granicach Polski mamy 
kapitalny przykład tego, do czego to 
| prowadzi”, A czy na zachodnich grani- 
cach w ustroju kapitalistycznym nie wi- 
dzimy, do czego to prowadzi? Jakżeż 


PDA nO T OE EO c RARE. 


Trzy procesy 
'o łapownictwo 
'w Warszawskim Magistracie 
| Prezydent miasta podpisał wniosek 
| o zawieszeniu w urzędowaniu porucz- 
| nika straży ogniowej, Malinowskiego 
, i kierownika baraków dla bezqomnych 
| na Annopolu, Narcyza Sobola, 
| Nastąpiło to naskutek postawienia 
| obu w stan oskarżenia w związku ze 
| sprawami nadużyć i łapówek, które zo- 
stały wykryte, zarówno na terenie 
straży ogniowej, jak i na terenie bara- 
| ków dla bezdomnych. ; 5 
| Narcyz Sobol, bezprawnie podający 
się za pułkownika, oskarżony jest o 
wyłudzenie pieniędzy, w związku z o- 
bietnicami dawania 
Por. Malinowski oskarżony 
| łapówki w związku z kupi 
| chodów dla straży ogniowej. ; 
W tejże sprawie w stan oskarżenia 
postawiony zcstał w wyniku długo- 
| trwałego śledztwa komendant war- 
| szawskiej straży ogniowej Izydor Pro- 
kopp, co do zawieszenia którego w u- 
| rzędowamiu nie nastąpiła jeszcze de- 
cyzja władz miejskich, 


jest o 
samo- 


| 
| 


i 


p. M, chce zastrzyknąć dzisiejszym re- 
kinom kapitalizmu, w epoce krachu ka- 
pitalistycznego, odpowiednią dozę chry- 
sfanizmu? A może nie im, lecz tym ma- 
lutkim wyzyskiwaczom?... Ale w takim 
razie wprowadza tę samą WALKĘ kla- 
sowa, której chciałby umiknąć. Ostroż- 
nie, p. Manteuffel! 


Bardziej konkretnie zabiera się do 
dzieła inny autor, ks. J. Piwowarczyk, 
w art. p. t. „Katolicyzm a przesźlenie 
obecne”. Ten znowu niewolnicza 1dzie 
za papieżem i jego ostatnią encykliką 
„Quadragesimo anno”, Proponuje ustrój 
„korporacyjny“, ale zastrzega się, że 
bynajmniej nie we włoskiej formie, gdyż 
tam panuje wszechmoc państwa. Przy- 
znaje, że odbywa się na świecie wielka 
przemiana gospodarcza, nawet w zakre- 
sie własności. Trzeba więc (wedle pa- 
pieża) dążyć do tego, aby proletarjat 
przestał być—proletarjatem (np. w for- 
mie akcji pracy itp.), bo inaczej będzie 
źle... I znowu autora ogarnia STRACH: 

„Zdanie papieża dowodzi, że katolicyzm 
uniknięcie przewrotu bolszewickiego uza- 

leżnia od przeprowadzenia reformy w 

strukturze gospodarczej”. 

A więc znowuż obawa przed prze- 
wrotem proletarjackim staje się głów- 
nym motorem, 

"Mimo próby konkretyzacji środków, 
szanowny ksiądz-autor znajduje znowuż 
tylko słodkie aat dano przepro- 

i z zmian: 
wadzecia poiar inoaii w ży- 
ciu społecznem, a na jej podłożu także 
miłości, da społeczeństwu to, czego mu 
brak dotąd: ZGODĘ, współpracę”. 

Tyle ksiądz Piwowarczyk. U obu au- 
torów widzimy jedmo i to samo: 

1) strach przed przewrotem, 

2) słowo w miejsce realnej siły, 

Jakimże sposobem, chcieliby many: 

i autor zeprowadzić swe zm any 
O PE Uasowei nic, broń Boże, nie 
mówią i mówić nie chcą. Do kogóż się 
zwracają? Może do ludzi „dobrej wo- 
li"? Ale których? I czy nie widzą, w 


See ea o A O PZ W 


czyich rękach znajduje sę realna siła? 


A może zwracają się do faszyzmu? Je- 
dnakowoż ks. Piwo jakgdyby 
(ostrożnie) nie zgadza się z NOE 
Słowem — piękny program, ate 
tadzi, którzyby go urzeczywistnili. Pro- 
gram bezsilny. 
Zostają w ęc tylko słowa, które są e 
czem wobec straszliwej 
a ot rozpętanych sił społecz- 
nych. Czy więc rzeczywista rola tych 
słów nie jest czasem poprostu masko- 
waniem i zaciemnianiem tych sił ` pro- 
gramów, które rzeczywiście wchodzą 


w rachubę? 
Kazimierz Czapiński. 


Oficerowie chińscy 


w Warszawie 


Onegdaj wieczorem _ przejeżdżała 
przez Warszawę w drodze z Rosji So- 
wieckiej do Niemiec grupa generałów 
oraz wyższych i niższych oficerów 
chińskich, Wojskowi chińscy z jenera- 
łami Maa, Li.To, Su-Ping-Wenem i 
Man.Da-Linem na czele przyjechali w 
specjalnych wagonach. Udają się oni do 
Niemiec, skąd mają zamiar powrócić 
do Chin. Stojący na czele grupy generał 
Maa, w swoim czasie przedarł się na 
czele 6 tys. partyzantów chińskich 
przez łańcuch wojsk japońskich i prze- 
dostał. się na terytorjum sowieckie, 
gdzie wraz z swoimi ludźmi został in- 
ternowany. Obecnie zwolniono go na 
mocy układu zawartego przez rządy 
sowiecki i chiński, Przed powrotem do 
Chin gen. Maa odwiedzi cały szereg 
krajów europejskich oraz St Zjedno- 
czone, gdzie przeprowadzić ma roko- 
wania dyplomatyczne. 

Poza wojskowymi w grupie gen. Maa 
było też kilkanaście osób cywilnych. 

Powszechną uwagę zwracał fakt, że 
tym samym pociągiem przybyła do 
Warszawy i odjechała do Berlina gru- 
pa olicerów japońskich, którzy prawdo 


podobnie śledzą oficerów chińskich, 


Ostrzeżenie 
przed oszustem 


Przed kilkunastu dniami zgłosił się 
do mnie niejaki Lejzerowicz =- Lezer- 
man - Lubiński Stefan, który podawszy 
się za dziennikarza, bardzo ustosunko- 
wanego w sferach lewicowych podjął 
się przepisania i powielania broszury 
pacyfistycznej — prawie że bezpłatnie. 
li tylko z miłości dła idei — i pobraw- 
szy odpowiednią sumę — znikł, 

Odnaleziony, pomimo podania fałszy- 
wego adresu i zmuszony do zwrotu pie 
niędzy „zemścił się' denuncjując moją 
niewinną zresztą broszurę w Urzędzie 
Śledczym. 

Ostrzegam przed oszustem i denun- 
cjantem trojga nazwisk zamieszkałym 
w Grochowie ul. Zamieniecka 24a. Pan 
ten powołuje się na różne osobistości, 
które nie znają go wcale. 

Dr. H. Friedman. 


Nagroda muzyczna 
przyznana będzie w poniedziałek 
posiedzenie są- 
nagrody 

m. st. Warszawy ze względu na nie- 
obecność w Warszawie kilku członków 
Sądu zostało odłożone do poniedziałku 
dnia 24 bm. 


Proces s 
Rity 6orgonowej 


Rozprawę zaczęto z dużem opóźnieniem. 
Przewodniczący oświadcza, że na  rozpra- 
wie lwowskiej obrona podnosiła  kwestję, 
aby zbadano, czy Gorgonowa ewentualnie 
nie mogła działać w stanie afektu, Kwestję 
tę rozstrzygnąć ma ekspertyza psychjatry- 
czna. 

Przewodn.: — Czy żądają panowie orze- 
czenia psychjatrycznego? 

— Oczywiście. 

Adw. Axer zaprotestował przeciwko 
przesłuchiwaniu prof. Olbrychta w charak- 
terze biegłego psychjatry. 

Przew.: — Czy panowie mają zastrzeże- 
nia także i oo do osoby dr, Jankowskiego? 

— Nie, bo dr. Jankowski jest psychjatrą 

W dyskusji o osobę dr. prof. Olbrychta 
zabiera także głos prok. Szypuła, który 
stawia wniosek, aby trybunał uznał prof. 
Ofbrychta, jako właściwego biegłego i przy 
tacza, że o ile orzeczenie jego w stosunku 
do świadka Stasia Zaremby wystarczało, to 
wystarczy także i do oskarżonej. 

Trybunał odmówił wnioskowi obrony 
poddania Gorgonowej badaniu przez inne- 
go psychjatrę, a nie przez prof, Olbrychta. 
Sąd uważa, że prof. Olbrycht odpowiada 
warunkom, wymaganym od psychjatry. 

Następnie Sąd wysłuchał opinji biegłego 
dr. Jankowskiego, który wraz z dr. Ol- 
brychtem, przeprowadzali badania psychja- 
tryczne Gorgonowej. 

Według opinji biegłych, Gorgonowa jest 
kobietą zdrową, normalną. Wyszła za mąż 
mając lat 15, co zdaniem biegłych nie odbi- 
ło się ujemnie na jej stanie nerwowym. 

Biegły wydaje wkońcu orzeczenie,, wznają- 
ce Gorgonową za zupełnie zdrową i odpo- * 
wiedzialną w całej pełni za swe czyny. 

Po wydaniu opinji, pytania zaczęli zada- 


wać obrońcy Gor$gonowej. 
WEAR AANE E NRABOREŃSR AR OSOZ, 
Pokwitowanie 


NA FUNDUSZ STYPENDJALNY IM. 
F. PERLA I R. SZYMAŃSKIEGO. 


składa Franciszek Andrzejewicz 
Bydgoszcz zł, 10. 
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Pod dyktatura Hitlera 


ANTYPOLSKIE DEMONSTRACJE 
I REPRESJE 


BERLIN, 19 kwietnia (PAT). Wczoraj 
popołudniu odbyły się w Ulm antypol- 
skie demonstracje. Według doniesień 
„Vossische Ztg.', wzburzony tłum zgro- 
madził się przed sklepami, należącemi 
do obywateli polskich, wznosząc anty- 
polskie okrzyki oraz protesty przeciw- 
ko rzekomym „polskim represijom" wo- 
bec osiadłych w Polsce Niemców. Po- 
rządku pilnowała skonsygnowana poli- 


cja i oddziały pomocnicze pod komendą 
komisarza rządowego Drehera. Polacy, 
właściciele sklepów, zostali najpierw za 


trzymani w areszcie „dla zapev nia 
ich bezpieczeństwa” i dopiero pi wW- 
nym czasie wypuszczeni byli na wol- 


aie n a anaa noa 


ność, Sklepy, których właścicielami są 
Polacy, zamknięto aż do odwołania. 


MORDOWANIE LUDZI 
BERLIN, 19 kwietnia (PAT). Z Kró- 


lewca donoszą o  zastrzeleniu dwóch 
aresztowanych osobników „podczas pró 
by ucieczki". Jednego z nich nie zdoła- 
no zidentyfikować; drugim jest robotnik 
nazwiskiem Tolleit, oskarżony o zabój- 
stwo szturmowca Reinkego, Adw. Cas- 
pari, który mał wiedzieć o przestęp- 
stwie Tolleita i ogłaszać, że Reinke zo- 
stał zabity przez kolegów z oddziału 
szturmowego, usiłował po konfrontacji 
z Tolleitem popełnić samobójstwo przez 
przecięcie sobie żył, 


Załagodzenie sporu 


angielsko-sowieckiego? 


LONDYN, 19 kwietnia (PAT). Amba- 
sador sowiecki w Londynie Majski od- 
był dziś dłuższą rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych Simonem, po któ- 
rej w kołach rządowych zapanował op- 
tymizm co do dalszego układu stosun- 
ków sowiecko-brytyiskich. Spodziewane 

„jest, że prezydjum Centralnego Komite- 
tu Wykonawczego Z. S. R. R, ułaskawi 


obu skazanych na karę więzienia An- 


ślików, zawiesi wykonanie wyroku i za- 


mieni go na wydalenie ich z granic Z. S. ; 
R. R. W tym wypadku będą mogli oni | 


wyjechać z Moskwy w niedzielę lub po- 
niedziałek i wobec tego dekret o zaka- 
zie importu sowieckiego do Anglji, któ- 
ry miał wejść w życie w środę 26 kwiet- 
nia, uległby odwołaniu. 


Prośba o ułaskawienie 


LONDYN, 19 kwietnia (ATE). Z Mo- | 
skwy donoszą, że obrońcy obu sksza- 
nych inżynierów angielskich Thorntona 
i Mac Donalda zredagowali tekst proś- 
by o ułaskawienie, która zostanie iutra 


Nowe afery ks. 


doręczona Centralnemu Komitetowi Wy 
konawczemu Związku  Sowieckiemu. 
Czterech innych Anglików, zamiesza- 
nych w procesie, opuściło dziś Mosicwę, 


Pszczyńskiego 


(óż na to protektorowie z sanacji ? 


KRÓLEWSKA HUTA, 19 kwietnia (PAT). 
Inspektorat śląskiej straży granicznej w Kró 
lewskiej Hucie wykrył nową aferę, dotyczą- 
cą przedsiębiorstw, należących do koncernu 
ks. Pszczyńskiego, wskutek której Skarb Pań 
stwa poniósł wielkie straty.. Skarb Państwa | 
od umowy z firmą „Amonium”* jak i od 
Skryptu dłużnego nie otrzymał należnej 
kwoty, przypadającej z tytułu opłat stem. 
plowych w wysokości 20 tys, 812 zł. 

Ponadto w ręce śląskiej straży granicznej | 
w Królewskiej Hucie wpadły jeszcze inne | 
nieostemplowane dokumenty, a mianowicie; | 

Firma „Oswag”, kierowana przez dvrek- ; 
tora Ebelinga, członka rady nadzorczej, w | 
której to firmie większość akcyj należy do ; 


ks, Pszczyńskiego, zawarła z firmą „Amo- 
nium’ umowę w sprawie budowy fabryki 
związków azotowych i po ukończeniu tej bu 
dowy wystawiła dwa rachunki na kwotę 13 
milj, 440.919 fr. szw, nadto firma „Oswag" 
nabyła od firmy Amonium" dwie licenoje, 
dotyczące patentów na podstawie zawartych 
umów, podpisanych również -w Polsce, una 
kwotę 200 tys. dolarów i 820 tys. fr. szw. 
Tak rachunki za budowę fabryki, jak i umo- 
wy, dotyczące licencji nie zostały 'ostemplo- 


wane, przez co Skarb Państwa poniósł szko | 


dę w wysokości 260 tys, zł, 

Za uchylanie się od uiszczenia powyższych 
opłat, urząd skarbowy wymierzył karę w 
kwocie przeszło 6 milj, zł, 


Z za kulis budownictwa pocztowego 


Dokończenie środowej rozprawy 


Świadek Zajdler obecny prezes Dyrekcji 
Poczt w Gdyni a b, prezes budowy gmachu 
pocztowego wyraził opimję, iż Ruszczewski 
był jedynym fachowcem w komitecie budo- 
wy (1), gdyż przeważnie pracowali tam 
prawnicy, matematycy, wogóle ludzie niefa- 
chowi, zaś Ruszczewski był jedynym inży- 


POTRZEBNA służąca do wszystkiego ze 
świadectwami, 4 klm. pod Warszawą Wia- 
domość ul, Krochmalna 90 m, 27 Szvmczy- 
kiewicz. 


„Hoch vier 


nierem, Świadek stwierdził, iż ten „facho- 
wy” komitet budowy odrzucił projekt prof, 
Tołwińskiego, 

Przez ręce Ruszczewskiego przechodziły 
wszelkie finanse budowy, gdyż tylko onza- 
twierdzał rachunki, 

Na pytanie prokuratora jaki właściwie był 
cel pracy komitetu świadek oświadczył, „że 
by wogóle gmach stanął'. Ruszczewski po- 
lecił firmę „Budownictwo i Przemysł” tako 
specjalnie solidną, ) 
rozprawy wczorajszej 


Sprawozdanie z 


dajemy na innem miejsc. 


czyli: „vivat Heydel, Hitler, Hindenburg 1... Hohenzollern" 


Pan Adam Heydel, znany ekonomi- 
sta krakowski, niefortunny propagator 
własnej doktryny „liberalizmu”, wy- 
śmiewanego nawet przez niektóre vr- 
gany skartelizowanych rekinów prze- 
mysłowych, nie ustaje „na duchu” i na- 
dal mężnie, choć bez rezultatu bojuje 
o swą „prawdę'. Prócz artykułu w nr. 
105 „Przeglądu Współczesnego”, prócz 
broszurki p. t. „Kapitalizm i socjalizm 
wobec etyki“, gdzie oczywiście staje po 
stronie  „etyczniejszego” kapitalizmu, 
aczkolwiek dla cocjalizmu ma sentyment 
jak np. do pięknej bajki Grimma, prócz 
paru jeszcze wystąpień tu i owdzie po 
czasopismach ściśle ekonomicznych, a 
nawet czysto literackich, jeździ ponad- 
to z odczytami pod wielomówiącemi ty- 
tułami np. „Czy kapitalizm umarł?“ al- 
bo „Siła żywotna liberalizmu gospodar- 
czego” i t. p. 

Wartość i charakter  „liberalizmu” 
ekonomicznego Adama  Heydla  najja- 
skravejaj zdemaskuje fakt, że zwolenni- | 


kiem tegoż „liberalizmu w ekonomii 
jest od niedawna również Adolf Hitler. 
To zwalnia mnie z obowiązku szczegó- 
łowej polemiki z wypadem Adama Hey- 
dla dokonanym kiedyś przeciwko mnie 
w jednym z pism literackich, gdzie wła- 
śnie „literaturze wyzwolonej z odpo- 
wiedzialności' zaszczepił swoją teorję 
„liberalizmu“, aby przez to stała się 
niby więcej „odpowiedzialną”. Na jego 
autorytet odpowiem autorytetem nie- 
mniej poważnym, niż ten, jakim się cie- 
szy w świecie naukowym zacny mój po- 
lemista, a mianowicie autorytetem słów 
niemniej znakomitego ekonomisty Kon- 
stantego Srokowskiego. W nr. 122 „Ty- 
godnika Współczesnego“ w artykule o 
książce Ferdynanda Zweiga pisze: „Je- 
żeli dzisiejsza wysubtelniona analiza i 
krytyka celów, założeń i metod po- 
szczególnych nauk ścisłych wykrywa w 
nich pewne specyficzne zaburzenia so- 
cjalno - klasowe lub zgoła gospodarcze, 
to cóż dopiero mówić o ekonomii, któ- 


„ROBOTNIK“, piątek, 21 kwietnia 1933 


Podatek 


od zawodów sportowych 
na fundusz pracy 


Ukazało się ostatnio ` rozporządzenie 
wykonawcze, dotyczące podatku od za- 
wodów sportowych na rzecz funduszu 
pracy. Według tego podatku, bilety do 
ceny 25 gr, będą wolne od podatku, do 
biletów od 26 — 99 gr. dodawany bę: 
dzie podatek 5 gr., do biletów 1—2 zł — 
10 gr., do biletów 2—3 zł —20 gr., do bi- 
letów 3—4 zł —30 groszy, do biletów 
4—5 zł. — 40 gr., a do biletów ponad 
5 zł. podatek wynosić będzie 50 groszy. 


Zniżka taryfy 
na kolei elektrycznej 


Na kolei elektrycznej Warszawa — 
Grodzisk wprowadzony będzie od 1-go 
maja nowy typ biletów  10-przejazdo- 
wych ważnych na wszystkie pociągi w 
ciągu całego tygodnia. Przejazd na pod 
stawie tych biletów z Warszawy do 
Pruszkowa kosztować będzie 80 gr. 
(zamiast 1 zł. 10 gr.), z Warszawy do 
Komorowa 1 zł, (dotychczas 1 zł. 30 
gr.) z Warszawy do Podkowy Leśnej 
1 zł. 25 gr. (dotąd 1 zł. 70 gr.) i z War- 
szawy do Grodziska 1 zł. 30 gr. (przy 
normalnej taryfie 1 zł. 85 gr.). 


| tychczasowej zasadniczej taryfy, wpro- 

| wadzona będzie ulgowa i wszystkie miej 
scowości położone na linji Warszawa — 

| Grodzisk uzyskają b. tanią komunika- 
cję ze stolicą, tańszą nawet od komu- 

nikacji zwykłej kolejowej. 

i 


STAN POGODY 


POCHMURNO., 


W całym kraju zachmurzenie zmienne z 
przelotnemi opadami, Chłodno, nocą przy- 
mrozki, Umiarkowane, chwilami porywiste 
wiatry północne i północno - zachodnie, 


2 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Dolar St, Zjedn. 8; frank francuski 35.15; 
funt szterling 30.80; matka niemiecka 208; 
szyling austrjacki 96; korona czeska 24.60; 
czerwońce drobne 1.35; grubsze 1.40; frank 
szwajc. 172.50. 


WP OWE DAAD WOJ 
NA 1 MAJA 


ukaże się nakładem Centralnego Wv- 
działu Propagandy i Kolportażu P, P. S. 
t 
| 
| 
| 


Jednodniowka Majowa 


zawierająca liczne artykuły, nowele 
i obrazki. 
Cena sprzedażna 20 gr. 
Zamówienia kierować: Sekretariat 


| C. K. W., Warecka 7, wpłacając iedno- 
cześnie cała należność lub zaliczkę. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


mo D. GISERA 


B. Asystenta Kliniki Berlińskiei 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne. 


skórne, pęcherza, nie- 

moc płciowe, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 

Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zt 


Poradnia 


wiadomego Macierzyństwa 
| Leszno 53 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób ko- 

biecych i bezpłodności, porady”przedślubne. 

Wtorek, czwartek, sobota—10—1 

poniedziałek, środa, piątek—5—8 
Porada 3 zł. 
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ra jako nauka humanistyczna korzenie 
swoje i założenia lokuje przecie w na- 
turze ludzkiej, i to w tych jej regjo- 
nach, w których egoizmy i interesy je- 
dnostek i grup ludzkich najzacieklejsze 
z sobą staczają boje. Nie potrzeba by- 
najmniej specjalnie wydelikaconego no- 
sa, aby w najprzedniejszych nawet dzie- 
łach ekonomicznych wykryć bez trud- 
ności właściwe im specyficzne zapachy. 
O literaturze i publicystyce ekonomicz- 
nej niema wogóle co mówić. Tutaj me- 
tody naukowe, nieraz najbardziej subtel- 
ne i zawiłe, pełniły zbyt często rolę tyl- 
ko kostjumów wypożyczanych na ten 
piekielny bal maskowy sprzecznych in- 
teresów, które dzisiaj kłęb:ą się i wi- 
rują w większem, niż kiedykolwiek, za- 
pamiętamiu i szaleństwie". 

Dosyć. Czyj interes reprezentuje „„li- 
beralizm”" ekonomiczny p. Heydla, jeśli 
organ łódzkich rekinów  kapitalistycz- 
nych, „Prawda“, poczuwa się do jego o- 
brony? Pan Heydel publicznie się tego 
wypiera. Powiada, że to są tylko czy- 
sto naukowe rezultaty jego dociekań i 
studjów. „Ale właśnie ekonomja — mó- 
wi w dalszym ciągu swego artykułu K, 
Srokowski — świadoma tego swego 


: i 
W ten sposób, przy zachowaniu do- 


CEET A LAU: R EAE E SOSA Nr. 135 
Zmobilizowanie młodzieży szkolnej 


we Włoszech 


| 
| 


Młodzież szkolna we Włoszech zə- 
stała pod rządami Mussoliniego zupeł- 


nie zmilitaryzowana. Już od najmłod- 


| 


szych lat dziecko musi. 


się przyzwycza” 
jać do karabinu. zas 


W POLSCE 


M. HOPMAN 


m= MAJWIEKSZA HURTOWNIA 


SUKIEN 


WARSZAWA 
Nalewki 38 
FRONT, I PIĘTRO, TEL. 11-55-72 


Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na sezon wiosenny posiada już na składzie: 


"wir" SUKIEN, KOMPLETÓW i BLUZEK 


Z NAJNOWSZYCH MATERJAŁOW 
CENY B. PRZYSTĘPNE 
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Proces Gorgonowej 


| 
| Dokończenie środowej rozprawy 
| O godz, 12.50 sąd wznawia rozprawę. Prof, | odczytanie wyciągu hipotecznego z urzędu 


Olbrycht odpowiada dyrektorowi Zmigrodo- 
wi, stwierdzając, że zarzuty w tej formie 
spotkały go pierwszy raz na rozprawie są- 

| dowej. Następnie prof. Olbrycht przechodzi 
do meritum sprawy, podtrzymując prawie w 
całości swą opinję co do biegłych warszaw- 
skich, Ponieważ po replice prof. Olbrychta 
nikt nie zabiera głosu, przewodniczący za- 
mknął postępowanie dowodowe. 

Zkolei jeden z sędziów odczytał raporty 
poszczególnych posterunków .meteorologicz- 
nych co do dnia, w którym popełniono zbro- 
dnię w Brzuchowicach, Sensację wywołuje 


ksiąg gruntowych we Lwowie co do stanu 
posiadania p. Henryka Zaremby, przyczem 
z licznych skarg sądowych oraz dokumen* 
tów egzekucyjnych wynika, że Zaremba byś 
w złej sytuacji finansowej, a długi jego 
przewyższają wartość willi w Brzuchowi* 
cach, Po odczytaniu protokółu oględzin 
zwłok Elżbiety Zarembianki oraz oględzin 
miejsca zbrodni rozprawę o godz. 15-ej za* 
mknięto. 

Sprawozdanie z. rozprawy wczorajszej 
dajemy na innem miejscu. 


Z sali sądowej 


Sprawa p. Mariana Dąbrowskiego 


1 

f 

| 

f 

| 

| 

| Onegdaj Sąd Najwyższy rozpatrywał spra 
wę z oskarżenia p. Marjana Dąbrowskiego 
przeciw redaktorowi „Gazety Warszawskiej" 
p. Kazimierzowi Morawskiemu o zniesławie- 
nie, Sprawa dotyczyła zarzutu postawione- 
| go w „Gaz, Warsz.'*, iż I K. C. „cieszy się 
smutną reputacją”, 

Sąd Okręgowy red. Morawskiego uniewin- 


z a aae 


Przyjemny i świeży oddech jest zawsze 
pożądany: podczas gry, przy sporcie lub 
podczas zabawy. Pielęgnowanie zębów 
Odolem — oto najlepsza gwarancja przyje- 
mnego zapachu z ust. Odol pokrywa błony 
śluzowe jamy ustnej oieniutką niewido<zną 
warstwą. Odol działa jeszcze przez kilka 
godzin po stosowaniu. Odol jest oszczędny 


(X). 


w użyciu kilka: kropel wystarcza. 


dziedzicznego obciążenia, tem niechęt- 
niej przyznaje się do niego. Im niższej 
rangi ekonomista, im więcej przyziem- 
nemí są cele jego „badań“, tem mocniej 
macha on płomienistym mieczem t. zw. 
„czystej nauki”, z tem większem namasz 
czeniem formułuje on swoje „żelazne“ 
prawa, zamówione przez jakiś rząd lub 
zgoła przez jakiś kartel“. 


A więc: „hoch vier H, czyli vivat Hey- 
del, Hitler, Hindenburg, a w następstwie 
czego oby najrychlej znów nam miłoś- 
ciwie panujący Hohenzollern! Hitler w 
Niemczech, a Heydel w Polsce są nara- 
zie jeszcze tylko „głosami na puszczy”, 
które przyjście jego obwieszczają, a ich 
„dobra nowina" w postaci  „liberaliz- 
mu' gospodarczego toruje mu drogę. 
Nie dajmy się nabrać na farbowane li- 
sy „rad zbawiennych ', zawartych w od- 
czytach p. Heydla. Korzystajmy z nie- 
mieckiej praktyki jego teorji, aby dosta- 
tecznego o niej nabrać wyobrażenia i 


| 
I 
podziękować p. Heydlowi za jego trud 


zbawiania nas bez nas. 


Marjan Piechal. 
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nił, stanąwszy na stanowisku, że został prze 
prowadzony dowód prawdy, 

Apelował p. Dąbrowski, 

Na rozprawie w Sądzie Apelacyjnym ze- 
znawał świadek Kuryłowski, b. współpra” 
cownik I. K. C.„który w swoim czasie ogło” 
sił na łamach „Naprzodu” list, stwierdzają” 
cy, iż Dąbrowski teroryzując groźbą utraty 
posady zmuszał go do pisywania wierszy 
propagujących pożyczkę austrjacką. 

Wyrok podamy w numerze jutrzejszym. 


Warszawa otrzyma 5 milj. zł. 
na roboty inwestycyjne 


Magistrat stołeczny otrzymać ma z 
funduszu pracy na tegoroczne roboty 
inwestycyjne około 5.000.000 złotych. 
Kwota ta podzielona będzie między 
poszczególne działy gospodarki miej- 
skiej, a więc tramwaje, wodociągi i ka- 
nalizacje etc. 

Wiadomość, jakoby dyrekcja wodo- 
ciągów i kanalizacyj spodziewała się 
uzyskać z funduszu pracy 10.000.000 zł. 
kredytu jest mylna. 


Obniżka ceny elektryczności 


Wobec ukazania się wczoraj w „Wia” 
domościach Statystycznych" rozporzą” 
dzenia o nowych cenach węgla, nastąpi 
między in. w Warszawie obniżka obec” 
nie obowiązującej taryfy. Obniżka wy- 
niesie dokładnie 9.95 proc., a więc pra” 
wie 10 proc, a nie jak donoszono 9 
proc., gdyż obniżka węgla wyniosła dla 
elektrowni 19.90 proc. 

Decyzja, od kiedy ma obow:ązywać 
nowa niższa taryfa czy od nowego okre 
su obrachunkowego, czy też od daty u” 
kazania się rozporządzenia w „Wiado” 
mościach Statystycznych”, t. j od 19 
b. m. zapadnie dopiero w najbliższych 
dniach. 


WRO ALA RED Z EA i pO 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


„ROBOTNIK, piątek, 21 kwietnia 1933 


S a, 


„Sanacyjne“ złodziejstwa i nadużycia 
Obrazki z Brześcia nad Bugiem 


„Sanacja“ ma szczególnego pecha do 
nadbużańskiej stolicy, W ostatnich 
dniach PAT przyniósł lakoniczną wia- 
domość, że na walnem zebraniu Chrześ- 
cijańskiego Banku Spółdzielczego w 
Brześciu postanowiono niemal jedno- 
myślnie, przy udziale 214 członków, za- 
wiesić zarząd tego banku w czynnoś- 
ciach z pp. Wiśniewskim i Dulnym na 
czele i sprawę skierować do prokurato- 
ra, znikło bowiem przeszło kilkadziesfąt 
tysięcy złotych, jak to stwierdza spe- 
cjalna komisja rewizyjna. 

Tylko PAT przemilcza, że pp. Wiś- 
niewski i Dulny są radnymi BB. Z lst 
„sanacyjnych' Nr. 12 (BBS), 16 i 17 wy- 
szło 10 radnych — liczba ta okazała się 
dla nich fatalną. Za pp. Wiśniewskim i 
Dulnym szedł fryzjer Stawiński, zasą” 
dzomy przez sąd krakowsk: za głośny 
napad rabunkowy na 2 lekarzy krakow- 
skich, dalej p. Hołdakowski, który nie 
mógł się wyliczyć z funduszów wyhor- 
czych BB, jednak dla uniknięcia skan- 
dalu w rodzinie „sanacyjnej”, zatuszo* 
wano sprawę; skończyło się tylko na u- 
stąpieniu ze szkolnictwa. 

Dalszy lum.narz „sanacyjny” Struciń. 
ski, został w z. r. zasądzony przez sąd 
okręgowy w Brześciu na rok więzienia 
za to, iż, będąc urzędnikiem ekspozytu- 
ry urzędu emigracyjnego, ukradł donie- 
sienie karne, skierowąne do prokurato- 
ra przeciwko h.jenie emigracyjnej. Jego 
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szef, wielki działacz BBS, Majchrzak, 
został usunięty ze stanowiska kierow- 
nika państw, urzędu pośrednictwa pra- 
cy za zbyt „przychylne” załatwianie 
podań emiigrantów do Kanady i przenie- 
s:ony do Bydgoszczy, Na jego miejsce 
wszedł do Rady Miejskiej usunięty 
Fumduszu Bezrobocia, Wójciak, które- 
mu w Łodzi „zginęło” kilka tysięcy zło- 
tych, a obecnie trudno mu wyliczyć się 
z subwencyj na BBS, skutkiem czego 
pomaga mu w tem prokurator. Znana 
też jest jego afera z brukowaniem ulc 
w Brześciu Razem mamy 7 luminarzy 
z ramienia Rady Miejskiej BB i BBS. 
Do powyższych luminarzy samorzą- 
dowych należy doliczyć dwie „perły” z 
województwa: Wiskowskiego, b. komi- 


w 


sarza walutowego, który prowadz:ł całą 
kampanię wyborczą BB do Sejmu na 
Polesiu, a później ukradł kilkadziesiąt 
tysięcy złotych i obecnie odpoczywa w 


* kryminale, oraz zastępcę naczelnika wy- 


działu pracy w woj., Bobra, który cze- 
ka w więzieniu śledczem na karę za 
kradz.eże w międzykomunalnym związ- 
ku opieki społecznej, Razem z nim sie- 
dzi Wojczulanis, były sekretarz sejmi- 
ku pow., a z łaski starosty, burmistrz 
w Szydłowcu, którego jednak zaraz po 
„wyborze” schował w zacisze więzien- 
ne prokurator. Razem mamy 10 lumina- 
rzy marki BB . BBS, którzy w ostatnim 
czasie zabłyśli na „sanacyjnym” firma- 
mencie m. Brześcia. 
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Samobójstwa 


Przy ul. Młynarskiej 18, 49-letni Eu- | desperata odciął. Lekarz 


genjusz Skowroński, szewc, powróciw- 
szy do domu, wszczął sprzeczkę z żoną. 
Zdenerwowany wyszedł z mieszkania o 
godz. 21-ej i więcej do domu nie wrócił. 
Rano, około godz. 7-ej dozorca wspom- 
nianego domu, Emiljan Krakowiak, my- 
jąc ogólną ubikację, zauważył wiszące- 
go tam na pasku, umocowanym do rury 
przy zbiorniku do wody—Skowrońskie- 
go. Dozorca wezwał policjanta, który 


E CE WTOREK A zh BCE DARO E Wp R Y bę 
Zatrucie gazem 


Przy ul. Nalewki 23, zatruła się ga- 
zem świetlnym wskutek własnej nie- 
ostrożności, służąca, 30-letnia Karolina 
Olewska, Lekarz Pogotowia po zasto- 
sowaniu odpowiednich zabiegów w po- 
staci tlenu, pozostawił zatrutą na le- 
czeńiu na miejscu. 


Pozo DEANA CL ROEE POCOO ORAN ENEE 


Zawarcie umów w cementowniach 


Wymowa cyfr.—im silniejsza organizacja, tem lepsze warunki pracy 


f 

(W czasie od 29 marca do 12 kwietnia 
b, r. toczyły się kolejno rokowania po- 
między zarządami fabryk cementu „Wy- 
soka“, następnie Szczakowa i „Firley“ 
oraz Goleszów z jednej strony a Związ- 
kami Zawodowemi z drugiej strony. ) 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: 
bjekt". 
ADRIA; „W tajnej służbie”, 
ANTINEA: „Pałac na kółkach“ i 
„Obóz cygański". 
APOLLO: „Pod twoją obronę“. 
BAJKA: „Plan W“. 
; COLOSSEUM:„Gdybym miał 
jon“ — reż. Lubicza. 


„Jego ekselencja su- 


mil- 


anae 
COLOSSEUM p.615 8.10. 


DEERE 
GDYBYMMIAŁ MILJON 


Nowe emocjonujące arcydzieło 
LUBICZA 
o niezwykle interesującej treści 


MAŁA SALA; „Marynarz wbrew woli“ 
Ceny 49 I 99 gr. EE i „Napowietrzni piraci” 


* COLOSSEUM MAŁE:  „Marynarz 

wbrew woli“ i „Napowietrzni piraci”. 
CASINO: „Zuzanna Lenox*, 
CAPITOL: „Mężczyźni w jej życiu” i 

„Serca na rozdrożu", 

"CRISTAL: „Śpiewający błazen", 

` CZARY: „Pułkownik i jego sługa”. 
FAMA: „Naucz mnie kochać”, 
FORUM; „Czemp* z Cooperem. 


| a „Porucznik marynar- 


Marszałk, r. Hożej 


HOLLYWOOD Początek 6, 8, 10 


DZIŚ 


„Porucznik marynarki” 


w rol. gł. Henry Edwards I Anna Neagle 


Na scenie 


rewia „NASTROJE WIOSENNE" 


Janina Sokołowska, Janina Kozłowska, Ir 
na Soboltówna, Ludwik Sempoliński, Sulima, 
Jaszczołt, Eugeajusz Wojmar, 

Ceny od 99 gr. 


HELJOS: „Halka” z L. Kiepurą, i 
„Flip i Flap“, i 3 ; 
KOMETA: „Romeo i Julcia”, 


Kino KOMETA 


łodna 47. Pocz, 6. 8. 10. 


Dziś wielki film 


Romeo i Julcia 


polska komedja filmowa 


LUX: „Burza nad Zakopanem”. 
OS: „100 metrów miłości”, 


| 


MASKA: 
lem“ i „Opera za 3 grosze”, 
MAJESTIC: „Skippy” z Cooperem. 


majestic nowy świat 43 


nocz. o 4, 6,8, 10 
Ceny od gr. 99. 


SKIPPY 


W rol gł.” ulubieniec młodych i starych 


JACKIE COOPER 


1 Robert Coogan (brat słynnego „Brzdąca”) 
na czele bandy urwisów. : 
METRO: „Dama z pieskiem" i rewia. 
METROPOLIS: - „Księżna łowicka* i 


rewia. 

MEWA: „Fankenstein* i „Charlie ra- 
tuje Europę". 

MIEJSKI: „W cieniu krzyża”, 


MIEJSRI 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR 


Początek 5,45. 


W CIENIU KRZYŻA 


Ceny miejsc od 45 gr do 1 zł. 


MIRAŻ: „Człowiek bez nerwów”, 
OAZA: „Odtrącona*. 

PAN: „Człowiek małpa* i „Dobro- 
czyńca ludzkości”. 

PETITI TRIANON: „Żona na jedną 
noc“ z Mary Glory. 

PALACE: „Baby“ z Anny Oudra. 


DZIS wkinie PALACE 


ANNY ONDRA 


w melodyjnym filmie muzycznym 


„BABY” 


(DZIEWCZĄTKO) | 


reż. KAROLA LAMACZA 
W niedzielę o godzinie 12-ej 


Uwaga: e | 
4 specjalny: poranek dla młodzieży. i 


PRAGA: „Eskadra straceńców* í re- 


wja. 

RIVIERA: (Leszno 2) „Głos pustyni”, 
ROMA: „Congorilla*, 
ROXY: „Ostatnia eskapada polskich 
legionistów", i 
SPLENDID: „Błękitna rapsodja", 
STYLOWY: „Dzika dziewczyna“. 
SOKÓŁ: „Arjana“ i „Wywoływacz“. 
TON: „Komenda serc“. 
TOMBOLA: „Donovan“ i „Legjon u- 
a dee 


UCIECHA: „Mumja”, 


„Człowiek, którego zabi- 


| 


(Kor. własna). 


Przemysłowcy cementowi wystąp K 
do związków robotniczych z propozycją 
obniżki płac o 20%, powołując się na 
zniżkę cen cementu o 25%, oraz na spa 
dek drożyzny i obniżki płac w innych 
gałęziach przemysłu, Fabrykanci ce- 
mentowi chc eli odbić sobie obniżkę ce- 
mentu na płacach robotniczych. Zw 'ązk: 
przeciwstawiły się ` wszełkiej obniżce 
płac. 


Na' ten temat z fabryką cementu „Wy- 
soka" prowadzono przez 3 dni układy i 
w wyniku zawarta została umowa na 
jeden rok, obniżająca płace robotnicze: 
dla zarab ających do 63 gr. na godzinę— 
o 7%, dla pozostałych robotników — 
119%. 

Inne świadczenia, 
tychczasowej umowy, 


wynikające z do- 
pozostały utrzy* 


mane, 
Następnie z kolei przez 4 dni toczyły 
się układy z zarządem cementowni 


„Szczakowa” i „Firley“ w Górce. W re- 
zultacie zawarto umowę obn'żającą pła- 
ce robotnicze o 8%, z wyjątkiem płac 
kobiet i młodocianych, lecz równocześ* 
nie uzyskano nowe świadczenie, miano- 
wicie: dodatek mieszkaniowy w kwoc e 
5 zł. miesięcznie dla niekorzystających 
z mieszkań fabrycznych, co w pewnym 
stopniu łagodzi obniżkę płac. 

Wreszcie z zarządem cementowni Go- 
leszów zawarto umowę nafjkorzystn ej- 
szą dla robotników, a mianowicie: - ro- 
botnicy, zarabiający do 70 gr. na godzi- 
nę, nie będą mieli obniżki; pozostałym 
zostaną obniżone płace o 3% i zn'esio- 
ny będzie t, zw. dodatek familijny, wy* 
noszący dziennie od 10 do 60 gr., zależ- 
nie od liczebności członków rodziny. 


Pozostałe czynne cementownie, t. A 
„Saturn“ w Czeladzi i „Solwey* w 
Grodźcu (Zagł. Dąbr.) oraz „Klucze” w 
Olkusk' em i „Wołyń* w Zdołbunowie, 
nie są objęte umowami, gdyż robotnicy 
tych fabryk nie są zorganizowani, to też 
panują tam znacznie gorsze warunki. 

Najlepszym dowodem, że miarą zdo- 
byczy robotniczych jest siła organiza- 
cji, jest wynik rokowań w powyżej wy- 
mienionych cementowniach; wynik ten 
uszeregować można w następujący spo” 
sób: 

1) cementownia 
6% obniżki (z dodatkiem familijnym): 

2) cementownia Szczakowa i Firley 
— 6 do 8% obniżki (z dodatkiem mie- 
szkaniowym); 

3) cementownia Wysoka — 7 do 11% 
obniżki. 

Dlaczego obniżka nie jest jednako- 
wą, choć wszystkie te fabryki są je- 
dnakowo technicznie urządzone, należą 
do jednego kartelu i pobierają za ce- 
ment jednakową cenę? 3 

Odpowiedź na to pytanie jest nastę- 
pująca: 
441) Robotnicy Goleszowa są najlepiej 
zórganizowani i należą do jednej orga- 
nizacji, mianowicie do Centralnego 
Zwiazku Rob. Przemysłu Chemicznego 
Klasowego, dlatego uzyskali najkorzy- 
stniejsze w i . 


2) robotnicy Szczakowej są rozbici 


Goleszów — 3 do 


na dwa 'Związki, t. į wyżej wymienio- 
ny klasowy, który reprezentuje o$ro- 
mną większość robotników, ale obok 
tego Związku jest jeszcze Związek „sa- 
nacyjny” t, zw, frakcji p. Jaworowskie- 
go!! — dlatego warunki są gorsze, ani- 
żel! w Goleszowie. 

Robotnicy cementowni „Firley“ w 

Górce również, obok klasowego Związ 
ku, są jeszcze częściowo w związku 
„sanacyjnym” ZZZ. 
(3) Robotnicy cementowni „Wysoka“, 
gdzie obniżka płac jest największa, roz- 
bici są na 3 Związki, mianowicie: na 
Klasowy: Związek Chemiczny, „sana- 
cyjny“ Związek ZZZ. i t. zw. Ogólno- 
Krajowy Związek lewicowy. ) 

Aczkolwiek Klasowy Centralny Zw. 
Rob, Przem. Chemicznego posiada we 
wszystkich wyżej wymienionych ce- 
mentowniach przeważającą większość 
wpływów, to jednak sam fakt istnienia, 
obok tego Związku, innych organizacyj, 
do których należy po kilkunastu robot- 
ników, świadczy nazewnątrz o nieje- 
dnolitości robotników. 

To też z wyników ostatnich rokowań 
winni robotnicy wyciągnąć naukę, że 
trzeba skończyć i zerwać z „sanacyj- 
nemi” Związeczkami, sztucznie pod- 
trzymywanemi przy Życiu: należy zje- 
dnoczyć wszystkich robotników w je- 
dnej klasowej organizacji. 

t Zygmunt Bocian. 


ERAAI E ERAP AS PGE DAE EPDE BRERA AR 
Sprostowanie urzędowe 


W związku z umieszczoną w numerze 185 
„Robotnika” z dnia 2 czerwca 1932 r. no- 
tatką p. t. „Posterunkowy 1758 — obrazek 
z Jabłonny Legjonowej", na podstwie art. 
21 Dekretu w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych z dnia 7 lutego 1919 r! 
(D, Pr. Nr. 14 poz. 186) proszę o umieszcze 
nie z zachowaniem warunków w tym arty- 
kule przewidzianych, następującego sprosto- 
wania. 

Nieprawdą jest, że poster. Królak Antoni 
w dniu 25 maja 1932 r. bez żadnego powo- 
du wszczął sprzeczkę z Ałeksandrem Ko- 
łaczem, natomiast prawdą jest, że poster. 
Królak interwenjował w sprawie zerwania 
pieczęci nałożonej na drzwiach lokalu, na 
skutek zarządzenia Komisji budowlane: Sta 
rostwa Powiatowego. l 

Nieprawdą. jest, że podczas interwencji 
poster. Królak rękojeścią rewolweru pobił 
Kołacza i miał grozić zastrzeleniem go „jak 
psa”, ponieważ ani Aleksander Kołacz o to 
Królaka nie oskarża, ani przeprowadzone 
dochodzenie. faktu tego nie ustaliło. 

Prawdą jest również i to, że Kołacz za- 
pytany przez poster, Królak o powód ze- 
rwania urzędowej pieczęci, wywołał awan- 
turę, obraził poster, Królaka, począł go szar 
pać za kołnierz, a następnie jako człowiek 
chory na epilepsję upadł na ziemię, Po 
uspokojeniu Kołacza poster. Królak dopro- 
wadził go do posterunku, gdzie sporządzo- 
no na wspomnianego protokuł za obrazę 
policjanta i opór czynny. Sąd Grodzki w Ja- 
błonnie, w dniu 19 lipca 1932 r. skazał Ko- 
łacza na grzywnę z zamianą na areszt. 

Komendant wojewódzki P, P, 
T, Tomanowski, insp, p. p. 
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Pogotowia 
która nastąpiła przed 
Denat pozostawił żo- 


stwierdził śmierć, 
kilku godzinami. 
nę i córkę, ży 
— Przy ul Grochowskiej 169, napi 
się kwasu solnego m prad od pe 
Parolowa. Desperatkę w stanie ciężkim 
po udzieleniu pomocy w postaci palo- 
nej maśnezji i zastrzyków z kofeiny 
przewiożło Pogotowie do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego., 3 


Orgje rowerowe 


Na rogu ul. Marszałkowskiej i Kró- 
lewskiej nieznany rowerzysta przewró- 
cił i przejechał 761letnią Balbinę Kamiń- 
ską, która doznała potłuczenia czoła, 
nosa i policzków. Staruszkę opatrzyło 
Pogotowie i przewiozło do domu. Ro- 
werzysta zbiegł. 


Samobójstwo 
w chwili aresztowania 


Przed tygodniem we wsi Krasna pod 
Skoczowem, na Śląsku Cieszyńskim, po 
pełniono morderstwo rabunkowe, 

Do mieszkania Marji Puczkowej w 
Krasnej wpadł jakiś uzbrcjony bandyta, 
zastrzelił służącą Emilję Wacławików- 
kę, a $ospodynię Marje Puczkową cięż- 
ko zramił, mieszkanie splondrował, -= za- 
brał 140 złotych i zbiegł Puczkowa, 
przewieziona do szpitala, zmarła. 

Policja stwierdziła, że morderstwa, te- 
go dokonał 29-letni ślusarz, Teofil Man- 
dok, zamieszkały w Dziedzicąch, w po- 
wiecie bielskim. Mandok jednakże u- 
krywał się przed pościgiem, 

Przed paru dniam: stwierdzono, że 
znajduje się on u swej kuzynki w Wa- 
rzeciu, w pow. bielskim. Kiedy policja 
wkroczyła do mieszkania, Mandok scho- 
wał się pod łóżko, Wezwany przez po- 
licjantów, wyszedł z pod łóżka, dobył 
rewolweru i strzelił do siebie w skroń, 
zabijając się na miejscu. 


Eksmisie 


W okresie od 1 do 7 bm., zarząd wy- 
działu opieki społecznej magistratu u- 
mieścił w miejskich schroniskach dla 
bezdomnych 8 rodzin złożonych z 29 
osób, eksmitowanych za niepłacenie 
komornego. 


Co usłyszymy w radjo? 


DZIŚ. 

11.40 Przegląd Prasy; 
11.57 Sygnał czasu; 12.05 Program; 12410 
Koncert z płyt; 13.20 Komunikaty; 15.25 
Chwilka lotnicza; 1530 Chwilka morska; 
15.35 Przegląd wydawnictw; 15,50 Koacert 
z płyt; 16.20 Odczyt dla maturzystów; 16,40 
Odczyt; 17.00 Koncert, W przerwie Wiąd. 
bieżące; 1755 Program; 18.00 Odczyt dla 
maturzystów; 18.20 Odczytanie wierszy; 19.10 
Rozmaitości; 19.25 Przegląd prasy krajowej; 
19.35 Feljeton; 19,50- Dziennik Radjowy; 
20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Transmi- 
sja koncertu symfonicznego z Filharmonji; 
2240 Wiadomości sportowe; 22.45 Dziennik 
Radjowy: 22.55 Komunikaty. 23.00 Muzyka 


taneczna. 


11.50 Komunikat; 


JUTRO. 
"14.40 Przegląd prasy. 11.50 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej, 11.57 Sygnał cza- 
su. Hejnał, 12.05 Program. 12,10 Koncert z 
płyt. 13.20 Komunikaty. 15.25 Wiadomości 
wojskowe. 1540 „Żywy mur Płomyka'. 
16.05 Muzyka z płyt. 16.20 Odczyt dla ma- 
turzystów. 16.40 Odczyt. 17.00 Transmisja 
ze Lwowa. 17.30 Pieśni wielkanocne. 17.40 
Odczyt. 17.55 Odczyt dla maturzystów. 
18.20 Wiadomości bieżące. 18.25 Muzyka 
lekka. 19.00 Rozmaitości 19.20 „Wiadomo- 
ści ogrodnicze”. 19.30 „Na widnokręgu”. 
19.45 Dziennik Radjowy. 20.00 Wieczór 
Straussów. 20.55 Wiadomości sportowe. 
21.00 Dziennik Radjowy. 21.05 Koncert. 
22.05 Utwory Chopina, 22,40 Feljeton. 
22.55 Komunikaty. 23.00 Muzyka taneczna. 


Pobór 


POBÓR. Dziś, w lokalu przy ul. Stalowej 
73, adbędzie się dodatkowa komisja pobo- 
rowa dla poborowych, zamieszkałych na 
terenie 9. 11, 13, 16, 20, 21 i 23 komisar- 
jatów P. P., podlegających PKU. Nr. 2. 

Na komisję tę winni stawić się wszyscy 
ci, poborowi, którzy dotąd obowiązku tego 
z jakichkolwiek powodów nie uskuteczniłi, 
a obecnie otrzymali odpowiednie wezwa- 
nia z kom, rządu. ; 


P ea d 
OATS 


muza Str. 6 


C ROBOTNIK", piątek, 21 kwietnia 1933 


Projekt połączenia czterech mórz 


Zagad 


Ld 


planów sowieckich 


Drugi plan pięcioletni ZSRR. obej- | połączenie z Newą przez Dźwinę Za- 


muje, między innemi, prace nad roz- 
wiązaniem zagadnienia wielkiego Dnie- 
pru, głównej rzeki Ukrainy (2247 klm.) 
i trzeciej co do wielkości rzeki w Eu- 
ropie (po Wołdze — 3690 klm, i Du- 
naju — 2850 klm.). 


Zagadnienie wielkiego Dniepru obej- 
muje cały kompleks zadań, ściśle ze 
sobą związanych: po pierwsze udosko- 
nalenie istniejących już linij transportu 
wodnego i włączenie do nich drugo — 
i trzeciorzędnych dopływów Dniepru; 
po drugie eksploatację spadku wód dla 
przemysłu i rolnictwa; po trzecie — 
wykorzystanie wody, unoszonej przez 
Dniepr, do irygacji i meljoracji ziem 
uprawnych. 

PIERWSZE ETAPY PRAC. 

- Pierwszym etapem. w rozwiązywaniu 
zagadnienia wielkiego Dniepru było u- 
ruchomienie w roku bież, szłuz pod Za- 
porożem, które otworzyły nieprzerwa- 
ną komunikację rzeczną od Kijowa do 
Chersonia. Stało się to możliwem dzię- 
ki realizacji Dnieprostroju. 


Drugim etapem będzie stworzenie 
nieprzerwanej drogi wodnej od Cherso- 
nia do Orszy i do Brjańska. Drugi plan 
pięcioletni przewiduje w programie ro- 
bót regulacyjnych przy rekonstrukcji 
Dniepru pogłębienie koryta na linjach 
głównych do 2 metrów, na dopływach 
zaś do 114 m., względnie do 1 mtr. 


Włączone zostały również do drugie- 
go planu pięcioletniego prace następu- 
jące: budowa  szluz na Ingulcu, przez 
co Krzyworoski „okręg rud żelaznych 
połączony zostanie drogą wodną z do- 
rzeczem Dniepru, budowa szluz na rze- 
kach Samara i Wołczej (komunikacja z 
Zagłębiem  Donieckiem), uspławnienie 
Suły, Poła, Teterowa, Rosi i t. d. 
Wszystko to znacznie rozszerzy zasięg 
oddziaływania gospodarczego potężnej 
arterji Dnieprzańskiej. 

Trzecim etapem realizacji wielkiego 
Dniepru będzie połączenie systematu 
Dniepru z innemi wielkiemi rzekami 
ZSRR. przez przekopanie szeregu kana- 
' łów. y 


SIEĆ KANAŁÓW. 


W granicach ZSRR. możliwe są tu 
cztery połączenia: 1) z Zagłębiem Do- 
nieckiem poprzez rzekę Samarę i jej 
dopływ Wołczą; 2) połączenie Dniepru 
z Donem przez Samarę, Torec Północ- 
ny i Doniec; 3) połączenie systematu 
Dniepru z systematem Wołgi — Kamy 
przez Desnę, Bołwę, Żyzdrę, Okę; 4) 


160.000 fok 


Z portów ryback.ch w Nowej Funlan- 
dji donoszą o olbrzymim połowie fok na 
wodach północnego Atlantyku. Do por- 
tu St Johns przybył statek rybacki „I- 
mogene“ z 56.000 skór. Jest to rekordo- 
wy, nie notowany dotychczas wynik po- 
łowu. Inny statek rybacki „Eagle* przy- 
wiózł 26.000 skór. Statek „Ungawa* 
jest w drodze do portu z taką samą 1lo- 
ścią skór na pokładzie. Dotychczas upo- 
lowano 160.000 fok, co w porównaniu 
z rezultatem zeszłorocznym, gdzie u- 
polowano zaledwie 48.000 fok stanowi 
niebywały rekord. 

Statek rybacki „Imogene“, którego za 
łoga liczy 14 rybaków, w ciągu jednego 
dnia upolował 11,498 fok. Jeden z ryba- 
ków upolował sam 930 fok. Od 4-ch lat 
nie było tak obfiteśo połowu, jak obec- 
nie, przyczem należy zaznaczyć, że se- 
zon połowu jest jeszcze daleki do koń- 
ca. 


Wioska na Ałtaju 


Jutro i w niedzielę odbędą się w kinie 
„Splendid ' o godz, 12 w poł, ciekawe poran- 
ki nainowszego rewelacyjnego filmu sowiec- 
kiego „Wioska na Ałtaju". Film ten został 
zrealizowany przez najwybitniejszych reali- 
zatorów ZSSR, współtwórców głośnego o- 
brazu „Pancernik Potemkin". Ilustracja mu- 
zyczna genjalnego kompozytora rosyjskiego 
Szostakiewicza. Poranki filmu „Wioska na 
Ałtaju" organizowane są przez Zw. Pracow- 
ników Kino-Filmowych. 


WARUNKI PRENUMERATY : 
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chodnią, Łowat, jezioro Ilmeń, rzekę 
Wołchow, jezioro Ładogę, skąd już 
wypływa Newa. Poza granicami ZSRR 
Dniepr posiada połączenia w kierunku 
Rygi przez kanał Berezyński, w kierun- 
ku Kłejpedy — przez kanał Ogińskie- 
go między Prypecią i Niemnem, i w kie- 
runku Gdańska przez Prypeć — Bug— 
Wisłę. j ; 

Po wybudowaniu szluz na rzece Sa- 
marze, wpadającej do Dniepru powyżej 
miasta Dniepropietrowska, oraz na jej 
dopływie Wołczej, uzyskana zostanie 
droga dojazdowa od Dniepru do Do- 
nieckieśo Zagłębia węglowego. Ładun- 
ki węgla donieckiego pójdą drogą wo- 
dną dla hut naddnieprzańskich, dla prze 
mysłu maszynowego węzła  Brjańskie- 
go, wreszcie z przeładunkiem na kolej 
żelazną w Orszy — do Leningradu. 
Transport rzeczny przez Samarę i 
Wołczą obejmuje prócz węgla jeszcze 
ładunki wapniaków, dolomitów, kaoli- 
ny, śliny, marglu, gipsu, soli i innych 
kopalin. 


MAGISTRALA WODNA, KTÓRA 
POŁĄCZY MORZE CZARNE, 
AZOWSKIE I KASPIJSKIE. 


Ta droga dojazdowa wejdzie nastę- 
pnie w skład potężnej południowej ma- 
gistrali wodnej, która połączy zlewiska 
morza Czarnego, Azowskiego i Kaspij- 
skiego po wybudowaniu kanału między 
systemałami Dniepru i Donu oraz mię- 
dzy Donem i Wołgą. 


zzz 


Kanał Bołwa — Żyzdra połączy sy- 
stematy Wołgi i Dniepru przez Okę — 
Żyzdrę — Bołwę — Desnę. Centralny 
okręg przemysłowy wraz z Moskwą u- 
zyska tym sposobem komunikację wo- 
dną z okręgiem rozwiniętego przemysłu 
spożywczego (cukrownie, młyny, go- 
rzelnie), dalej z naddnieprzańskim o- 
kręgiem hutniczym (Dniepropietrowsk, 
Zaporoże) i wreszcie. z południową stre- 
fą uprawy surowców roślinnych, win- 
nic i owoców. 


Kanał między rzekami Uświat i Ło- 
wat rozwiąże kwestję połączenia Dnie- 
pru z Leningradem, morza Czarnego z 
zatoką Fińską. Ta trzecia rzeczna ma- 
śistrala ułatwi zaopatrywanie przemy- 
słu Leningradzkiego w węgiel kamien- 
ny, żelazo, stal, produkty spożywcze; 
w odwrotnym kierunku będą szły trans- 
porty leningradzkich wyrobów przemy- 
słowych, tychwiańskich boksytów (do 
wyrobu aliminjum), murmańskich apa- 
tytów, nefelinu, szpatu polnego, fosfo- 
rytów, drzewa i in. 


SZTUCZNE NAWODNIENIE STEPÓW 
i OSUSZENIE BŁOT. 


Projektowana jest wreszcie budowa 
szeregu hydroelektrowni naddnieprzań- 
skich o sile ogółem 2 milj. kw. Energja 


| tych elektrowni wykódrzystana będzie, 


i 


| 


między innemi do sztucznego nawod- 
niania 1 milj, ha stepów północnego 
Krymu i 214 milj, ha stepów ukraiń- 
skich oraz do osuszenia 4,5 milj. ha 


błotnistych terenów Białorusi i Pro- 


wincji Zachodniej. 
KORZYŚCI GOSPODARCZE. 


Okręgi rolnicze w dorzeczu górnego 
Dniepru, których gospodarstwo polega 
głównie na hodowli bydła, uprawie 
kartofli, konopi i lnu, — otrzymywać 
będą z okręgów środkowego i dolnego 
Dniepru zboże i paszę dla bydła, wza- 
mian za produkty hodowlane. Homel- 
sko - Bychowsko - Kryczewski okręg 
ciężkiego przemysłu w Republice Bia- 
łoruskiej otrzyma połączenie z połu- 
dniowym okręgiem hutniczym. W do- 
rzeczu górnego Dniepru położona jest 
przemysłowo rolnicza prowincja Zacho- 
dnia z ośrodkami przemysłu metalowe- 
go w Brjańsku i Bieżycy, z przemysłem 
włókienniczym i drzewnym. W dorze- 
czu środkowego Dniepru góruje swem 
doskonałem położeniem na sRrzyżowa- 
niu dróg komunikacji kolejowej i rzecz- 
nej Kijów, którego produkcja przemy- 
słowa (głównie odzież, obuwie, wyro- 
by dziane, budowa maszyn) osiągnęła 
w 1931 r. 700 milj, rb, W naddnieprzań- 
skim okręgu przemysłu ciężkiego roz- 
wijają się takie potężne ośrodki, jak 
Dniepropietrowsk i Wielkie Zaporoże, 
położone przy Dnieprzańskiej Hydro- 
centrali. Wreszcie przy ujściu Dniepru 
do Morza Czarnego położone jest wiel- 
kie miasto portowe Chersoń. Tu będą 
przeładowywane transporty kaukaskich 
produktów naftowych dla dalszego 
przewozu w górę Dniepru oraz prze- 


WIADOMO 


BIEG OTWARCIA SEZONU SKRY. 
W niedzielę odbędzie się w Raszynie 
bieg kolarski otwarcia sezonu RKS Sxra. 
Początek biegu o godz. 10. Start i me- 
ta w Raszynie. Trasa biegu wynosić bę- 
dzie 50 klm. 
NAJUCH NIE PRZYJEDZIE, 
Wczoraj Polski Zw. Lawn. Tennisowy 


ŚCI $ 


otrzymał depeszę od Romana Najucha, | 


w której ten ostatni stwierdza, że nie 
przyjedzie do Polski, gdyż nie chce tre- 
nować zawodników, którzy będą wal- 
czyli z Niemcami, 

Postępowanie Najucha jest o tyle dzi- 
wne, że on sam jest Polakiem i sam o- 
farował się trenować polską drużynę. 
Kontrakt został zawarty jeszcze przed 
2-ma miesiącami. Ale w ostatniej chwi- 
li, kiedy 2 tygodnie dzielą nas od meczu 
z Holandją, Najuch rozmyślił się. 

Jak się dowiadujemy, drużyna polska 
wyjedzie na treningi do Paryża. 

NA BOISKACH PIŁKARSKICH. 

W Łodzi rozegrany został towarzyski 
mecz piłkarski między warszawską 
Gwiazdą a Hakoahem (Łódź) zakończo- 
ny zwycięstwem Gwiazdy 2:0 
Bramki dla Gwiazdy zdobyli Szulsinger 
i Krotenberg. 

Klub Sport. Maraton rozegrał ostat- 
nio dwa mecze, w których pokonał 
ŻASS 5:0 (1:0) i Kraft 3:0 (1:0). Na tym 
ostatnim meczu bramki strzelili: Rozen- 
blum, Goldbard II i Cukierman. 

Makabi grała na boisku Skry z Czar- 
nymi, bijąc ich 1:0. 

MISTRZOSTWA POLSKI W BOKSIE, 

Mistrzostwa Polski w boksie, htóre 
się odbędą w dniach 21, 22, 23 b. m. w 
Warszaw e, zapowiadają się niezwykle 
sensacyjnie. Zjazd najsilnejszych zawo- 
dników z całej Polski przewyższy liczbę 
70 osób. 

Jak się dowiadujemy, Zarząd WOZB 
zgłasza sensacyjny projekt, aby mistrzo- 
stwa Polski sędziowane były jawnie. 
Projekt powyższy ma duże szanse po- 
wodzenia, a przyjcie go przez miaro- 
dajne czynniki zdecydowane będzie na 
konferencji najlepszych sędziów Poiski, 
jacy zostali wyznaczeni na powyższe mi- 
strzostwa. 

Rewja najlepszych pięściarzy Polski 
na mistrzostwach przedstawia się 
wprost imponująco. W poszczególnych 
wagach zapowiadają się spotkan'a: 
Polus — Kazimierski, Cyran — Rudzk., 
Sipiński — Bąkowski, Garncarek—Ar- 


y 
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(2:0). ` 


ski, Seweryniak — Pisarski, Chmielew- 
ski — Majchrzycki. Trudno przew. dzieć 


kto zostanie mistrzem. 


TENISIŚCI ANGIELSCY W SPRAWIE 
PRENNA. M 
Angielski „Times* publikuje list o- 
twamty, ogłoszony przez znakomitych 
tenisistów angielskich, Perry . Austina, 
w którym autorzy wyrażają swoje głę- 
bokie ubolewanie z tego powodu, że 
Prenn nie będzie walczyć w reprezen- 
tacji Niemiec o puhar Davisa, z racji 
swego żydowskiego pochodzen a. 
Tenisiści angielscy mówią, że dotąd 
najchętniej uczestniczyli we wszelkich 
zawodach międzynarodowych. będąc 
zdania, że zawody te stanowią wyjątko- 
wą okazję dla podkreślenia : potęgowa- 


PORTOWE 


A 
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nia międzynarodowego przymierza na- | 


rodów, a działalność sportowa dotąd nie 
tolerowała żadnych różnic rasowych, 
klasowych, czy religijnych. 

Autorzy ze smutkiem stwierdzają, że 
sprawa Prenna może podminować tak 
cęnne i niezmącone dotąd pokojowe sto 
sunk: w sporcie międzynarodowym. 

SUKCES WARSZAWY. 

W klasyfikacji drużynowej mistrzostw 
zapaśniczych Polski (łącznie z dźwiga- 
niem ciężarów), wygrała Warszawa 30 
pkt. przed Poznaniem 20 pkt., Śląskiem 
10 pkt., Pomorzem 8 pkt., Krakowem 3 


pkt. i Łodzią 2 pkt. W klasyfikacji klu- | 


bowej wygrała Legja Warszawa 13 pkt. 
przed YMCĄ Warszawa 12 pkt. i Soko- 
łem Katowice 10 pkt. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM, Codziennie „Krzycz- 
cie Chiny” w inscenizacii Schillera. 

Z OPERY, Dziś odegrana będzie wspania- 
ła opera Pucciniego „Turandot', Jutro „Quo 
Vadis”, 

Przedstawienia opery „Quo Vadis" roz- 
poczynać się będą o godz. 7144 wieczorem. 

TEATR NARODOWY. Dziś i jutro „Ten, 
którego biją po twarzy”, W niedzielę świe- 
żo wystawiony „Pan Jowialski '. 

TEATR NOWY daje w dalszym ciągu 
„Cień“ Niccodemiego. W próbach pod kie- 
runkiem Gustawa Buszyńskiego nowa sztuka 
polska Juljusza Wirskiego „Kwadrans przed 
świtem” z Brydzińskim, Hel. Larys-Pawiń- 
ską,  Zeliską, / Justjanem, Buszyńskim, 
W ronckim, Myszkiewiczem. Premjera w koń- 
cu przyszłego tygodnia. 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie kome- 
dja wiedeńska „Ach ta gotówka”, 

TEATR POLSKI. Dziś i oodziennie „Ma- 
rjusz” Pagnola. 


Tw NT PN OE 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


STUDENT, rutynowany korepetytor, u- 
dziela pomocy uczniom szkół średnich, w 
zakresie ośmiu klas. Specjalność matema- 
tyka. Śliska 27 m. 5. 

JAKIEJKOLWIEK pracy poszukuje: mo- 
ge zostać furmanem, stajennym, do pomocy 
w gospodarstwie. Oferty: Kielak Jan, Woło- 
min, ul, Bolesława Prusa 4, 


p EZ O O E WZ WZ WO DRPRARCZA 


TEATR KAMERALNY, Codziennie „Trzy 
pary jedwabnych pończoch* z Grywińską, 
Adwentowiczem i Kwiatkowskim, W nie- 
dzielę o 4 pp. „Dziewczęta w mundurkach* 
po oenach znacznie zniżonych. 

TEATR „ALHAMBRA'”, Dziś operetka 
„Odmłodzony Adolar', Akcja dzieje się 
„Odmłodzony Adolar". 

„BANDA”* W TEATRZE MAŁYM, Dziś 
i codziennie komedja muzyczna Benatz- 
ky'ego p. t. „Moja siostra i ja’. 

TEATR „MORSKIE OKO". Ostatni ty- 
dzień ciesząca się wielkiem powodzeniem 
„Rewja miłości”, 

TEATR „8 m, 30", Dziś i codziennie wie. 
deńska operetka Kiinneke ,„Szozęśliwej po- 
dróży'. 

TEATR im, ZAPOLSKIEJ (Karowa 18, 
filja teatru im. Żeromskiego). Dziś i codzien- 
nie „Carewicz” G, Zapolskiej. O 4-ej popoł, 
„Zaczarowane koło" L. Rydla. 

TEATR BOMBA: Dziś rewja p. t.: „Tur- 
niej walk francuskich”. 

TEATR REWJI „MIGNON. 
humoru p. t: „Dajemy iaika". 

„WŁAŚCICIEL KUŹNIC", Jutro i w nie- 
dzielę o godz. 19.30 w wielkiej sali Dyrekcji 
Tramw. Miejskich przy ul. Młynarskiej 2 
odegra zespół Tow. Miłośn. Sceny P, T M, 
słynną francuską sztukę w 4 akt. (5-ciu obr.) 
p. t. „Właściciel Kuźnic" George'a Ohnet'a. 

Z FILHARMONJI, Dziś o godz. 8 wecz. 
odbędzie się Wielki Koncert Symfoniczny z 
udziałem Orkiestry Filharmonicznej pod 
dyr. znakomitego dyrygenta Emile Coopera 
w charakterze zaś solisty wystąpi świetny 
skrzypek Szymon Goldberg. 


Dziś cawja 


PREWNZTZNALEROWIA || 
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nienie Wielkiego Dniepru według fantastycznych 


; znaczone na eksport nikopolskie rudy 
manganowe. 


Ogromne bogactwa naturalne dorze- 
, cza Dniepru, pokaźna gęstość zaludnie- 
nia, rozmitość warunków przyrodniczo- 
| geograficznych, różnorodność okręgów 
| gospodarczych — pozwalają wniosko- 
| wać, że obszerne terytorja, położone w 
tem dorzeczu, szybko rozwiną swe siły 
wrta Największe ośrodki prze- 
mysłowe, jak Leningrad, Moskwa, 
| Brjańsk, Homel, Bobrujsk, Mińsk, Wi- 
| tebsk, Kijów, Czerkasy, Kremenczug, 
| Dniepropietrowsk, Zaporoże, Nikopol, 
Chersoń, utworzą złożony organizm go- 
spodarczy, w którym w górę i w dół 
arterji Dnieprzańskiej krążyć będą mię- 
dzy północą a południem bogactwa na- 
turalne i produkty przemysłu i rolni- 
twa. 
| 


POŁĄCZENIE MORZA CZARNEGO 
Z BAŁTYKIEM. 

Połączenie morza Czarnego z Bałtyc- 
kiem jedną nieprzerwaną drogą wodną 
będzie miało epokowe znaczenie dla 
handlu światowego. Kraje położone 
nad temi morzami, będą mogły ożywić 
wymianę międzynarodową przez wyzy- 
skanie taniej komunikacji wodnej. Nad- 
bałtyckie kraje przemysłowe skorzysta- 
ją z tranzytu przez Wielki Dniepr dla 
eksportu swych towarów przemysło- 
wych do krajów południowych (Turcja, 
Persja, Grecja, Egipt, Afganistan i in.). 
Z drugiej strony kraje z nad morza 
Czarnego będą mogły -wysyłać tą dro- 
gą na północ swe surowce, owoce i in- 
ne artykuły, 

Stworzenie Wielkiego Dniepru przy- 
ciągnie niezawodnie licznych turystów 
zagranicznych, którym żegluga po rze- 
kach systematu Dnieprzańskiego, przy 
dogodnem połączeniu z portami mor» 
skiemi, ułatwi zapoznanie się z piękne- 
mi, a tak wielce urozmaiconemi kraj- 
obrazami Radzieckiej Ukrainy i Biało- 


Tusi, 


, SEa AOA OSA n A EEEE PAE GE YI 
Wieczór dawnej muzyki 


„Stowarzyszenia miłośników 
dawnej muzyki“ 


j 

| 

| Ostatni, 108 z rzędu, koncert „Stowarzy- 
szenia" poświęcony był — w części pierw= 

| szej — kompozytorom polskim XVIII w., 
w części drugiej kompozytorom francuskim: 

| Lully'emu, twórcy francuskiej opery, Ra- 
meau, pionierowi teoretycznej harmonji i 
najznakomitszemu kompozytorowi francus= 
kiemu w XVIII w., wreszcie Haydnowi, wiel- 
kiemu poprzednikowi Beethovena, symfo= 
nikowi i instrumentaliście w XVIII w. W o» 
brębie polskiej części programu wybrane 
najpierw symfonję Alberta Dankowskiego, 
którą z pyłów archiwalnych wydobył i opra- 
cował Henryk Opieński, Dankowski bvł w 
ostatniem dziesięcioleciu XVIII w. skrzyp 
kiem opery we Lwowie; jego kompozycje 
kościelne bywały podobno często wykony= 
wane po kościołach na początku w. XIX Po. 
czem p. Barblan - Opieńska odśpiewała pa- 
rę aryj Macieja Kamieńskiego, twórcy opery 
polskiej („Nędza uszczęśliwiona”!), a kwine 
tet smyczkowy pod dyrekcją p. M, Mierze= 
jewskiego odegrał symfonję nieznanego au. 
tora z końca XVIII w. Wykonawcami dru= 
giej części programu byli: Lydja Opieńska 
i Bolesław Kon (koncert fortepianowy G — 
Haydna). 


O chlubie młodego pokolenia naszych pia- 
nistów niema potrzeby rozpisywać się. Na« 
tomiast kilka osobnych słów należy się pp. 
Opieńskim, którzy swoim udziałem dodali 
temu wieczorowi niewątpliwie walorów Ly= 
dja Opieńska jest Szwajcarką, ze znanej za- 
służonej rodziny muzyków Barblan; wnosi 


ona z sobą zawsze element inteligencji i kul-: 


tury. Henryk Opieński, to nietylko kompozy- 
tor, ale szperacz archiwalny, historyk, este- 
tyk i muzykolog, wogóle człowiek o wyróż- 
niaiącej się wśród muzyków inteligencji i 
wszechstronnem wykształceniu, A nad in- 
nymi naszymi pisarzami muzycznymi daje 
mu przewagę — przynajmniej w moich o- 
czach — pewien szczególny splot: prostoty, 
bezfrazesowości i ćsprit francuskiego nie 
pozbawiony swoistego uroku. Taką była też 
jego krótka, interesująca prelekcja wstępna, 

N. 
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